
Numer dzisiejszy zawiera 20 stron druku.

W i e f s  S ł o w y <

Nr. 8848 Rok XXIX.

Sobota 13. grudnia 1930.
Cena za egzemplarz we
Lwowie w całym kraju r a n  map m a
Prenumerata mias. we Lwowie i w Kraju . . Zł. 4.S8 
Prenumerata Kwartalna . . . . . . . . .  Zł. 13.—
Prenumerata miesięczna zagranicę . . . . .  Zł. 6.—

Popularny dziennik Ilustrowany. Adres „  AREK N0 A/Y“ L w ó w , Sobota 4.—  Tel. Nacz. Redakt.
35-70. — Redakcji 16. — Dyrekcji 28-90.— Admłnistr. 26-77.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu. Likwidatura 79-so. -  —  Konto p. k. o. Nr. 140954.
p h  f  11 1 1 1  u  i i m a n  1  n  k ii n u ii W i M M E i i B M W i i W B i

O h y d n a  z b r o d n ia .
Zamach morderczy i samobójstwo defraudanta. 

Nowa afera wizowa. -  Epidemia grypy.
II .......    u .......................  i

KONCERT SYMFONICZNY (14 osób) SSSrfcJLj^ w  Kawiarni i Restauracji „L  O U V R EM 3. Maja 12. towe). °̂492»a

Komisja śląskiego Sejmu żąda zw ol­
nienia pos. Korfantego.

Katowice. (PAT.). W czoraj odbyło się 
Posiedzenie kom isji regulaminowej Sejmu 
iąskiego, na którem uchwalono wniosek o 

Zawieszeniu postępowania sądowo-karnego i 
zwolnienie posła Korfantego na czas sprawo- 

,aQia mandatu poselskiego. Za wnioskiem 
oświadczyło sic 4 posłów, przeciw wnioskowi 

posłów. Wniosek wejdzie na plenum Sej- 
118,1 w .soboto dnia IB bm.

IS- POS. w ASYSCZtJKOW I ZMNIEJSZONO 
KARĘ.

Lublin. (PAT.). Przed sądem apelacyjnym 
w Lublinie odbyła się rozprawa przeeiwlco b. 
Pos. Wasyńczukowi (Sel-Sojnz), skazanemu 
r^zez sąd okręgowy w Kielcach na 1 rok 
"^ęzienia. Sąd apalecyjny karę tę zmniejszył 
0 6 miesięcy i jako środek zapobiegawczy 

zastosował kaucję w wysokości 1000 zł.

Nr° 'V R  ODDZIAŁY BANKU POLSKIEGO.
■ Warszawa, (PAT.). Dnia 11 bm. odbyło się 

Pod przewodnicitwem prezesa dra W ładysła­
wa Wróblewskiego posiedzenie Rady Banku 

orskiego, na którem Rada wysłuchała spra­
wozdań dyrekcji i kom isji Rady o obecnem 
Położeniu gospodarczem i działalności Banku 

Ustotpadzie, oraz załatwiła szereg spraw 
oroinistracyj nych.

Między innemi Rada uchwaliła utworzyć 
rowe zastępstwa Banku w Głębokiem, Pod- 

bajeach, Rohatynie i Ustrzykach Dolnych.
,rzed posiedzeniem Rada pożegnała p. Sta­

nisława Karłowskiego, który wobec wyboru 
oo Senatu, ustąpił zgodnie z art. 29 statutu 
tlady Banku. Na miejsce p. Karłowskiego 
^chodzi do Rady aż do najbliższego walnego 
Zebrania p. W ł. Seidlitz, wybrany zastępcą 
członka Rady na ostatniem walnem zebraniu 
a*ojoiiarjnsz>'.

"ł-OBKO-SOWIECKF TTKŁAD GOSPODAR­
CZY.

t Wiedeń. (PAT.). „N. Pr. Presse“ donosi z 
riondynu: Daily Telegr. dowiaduje się, że w 

kładzie gospodarczym włosko - rosyjskim 
Przewidziane jest, iż Włochy mają pomóc Eo- 
31 Przy budowie je j floty handlowej. We

Po drakońskim wyroku.

(K. D.) W  górnej części naszej ryciny wi­
dzimy Trybunał moskiewski, który wyroko­
wał w procesie Eamzina. Poniżej mieszczą

się podobizny kilku skazanych na śmierć — 
a mianowicie od strony lewej ku prawej sto­
ją : Kaliników, Lariszew, Ramzin i Fedodow.

Włoszech mają być nietylko budowane okrę­
ty rosyjskie, lecz także robotnicy rosyjscy 
będą szkoleni w dokach włoskich.

EINSTEIN W ZYW A DO W ALKI Z M ILITA- 
RYZMEM.

■Nowy Jork. (PAT.). Przed opuszczeniem 
pokładu okrętu „Belgenland“ Einstein prze­
mówi! przed mikrofonem, wzywając do walki

z militaryzmem. „Zabijcie tego potwora — 
mówił Einstein — wasza sytuacja polityczna 
i gospodarcza jest tego rodzaju, że możecie 
całkowicie zniszczyć militaryzm z chwilą, 
gdy się do tego weźmiecie1*. Einsteina spoty­
kało około 100 dziennikarzy i fotografów, z 
którymi wesoło rozmawiał.
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Tfródta i szanse
rewlzjonizmu niemieckiego.

Niemiecki plan działania. —■ Polska a odszkodowania.
(Od naszego korespondenta).

IV.
Berlin, w grudniu.

Chwila obeeua jest z psychologicznego 
punktu widzenia wysoce niepomyślną dla 
niemieckich aspiraeyj rewizjonistycznych. 2  
Ameryki dochodzą właśnie hiobowo brzmią­
ce dla Niemiec wieści wykluczające w naj - 
bliższej przyszłości możliwość podjęcia rewi­
z ji dług-ów wojennych z tej strony. Rewizja 
planu haskiego jest z natury rzeczy popular­
na tylko w Niemczech i tylko propaganda 
niemiecka stara sic zagadnienie to oświetlić 
jako najważniejszy problem gospodarki świa 
towej, jako alfą i omegą najbliższej przy­
szłości. A le z tą samą naturalnością odnoszą 
sią państwa „neutralne11 i zainteresowane z 
wielką nieehącią do wszelkich prób zasadni­
czego postawienia kwestji rew izyjnej na po­
rządku dziennym. Ameryka np. raczejby data 
„ze sobą pom owić‘‘ na temat ewentualnego 
obniżenia długów powojennych o 8—10 proc., 
tj. w tym stosunku, w jakim  wzrosła ostatnio 
wartość złota, aniżeli w sprawie zasadniczej. 
Również Francja nie odczuwa tej potrzeby a 
stwierdzić należy, że ostatnio występuje co­
raz bardziej na jaw  pewna zależność polity­
ki Stanów Zjednoczonych od Francji, ponie­
waż Hooverowi zależy na przypieczętowaniu 
londyńskiego paktu morskiego, do którego 
Francja jeszcze nie przystąpiła.

Interwencja postronna wydaje sią tedy 
być wykluczoną a inicjatywą i je j konsek­
wencje bąda już musiały wziąć na siebie 
Niemery same. Berlin czyni też całkiem osten­

tacyjne przygotowania w tym kierunku. — 
Podstawą działania Niemiec ma być usano 
wanie i zreformowanie finansów Rzeszy i za­
prowadzenie dalekosiężnych oszcządnośei, tak 
aby Niemcom nie można było zarzucie, iż me 
uczyniły wszystkiego ze swej strony, coby 
mogło umożliwić wykonalność planu Youn- 
ga. W chwili obecnej przeżywamy właśnie 
dramatyczną walką Brueninga o przeprowa­
dzenie tego programu wewnątrznego, który 
według jego własnych słów ma być tylko od­
skocznią dla „zaktywizowania" polityki za­
granicznej Rzeszy.

Dalszą metodą działania przewiduje już 
sam plan reparacyjny. W edług nowego pla­
nu, składają sią raty niemieckie z cząśoi „nie- 
elironionej" w wysokości ponad 600 m iłjanów 
marek, którą Niemcy muszą przekazywać do 
Bauku dla Miądzynar. W ypłat w dewizach, 
bez wzglądu na stan gospodarki i waluty nie­
mieckiej, Reszta, wynosząca w  roku 1930-31 
około 950 m iljonów marek, podlega t. zw. 
ochronie transferyzacji, t. zn„ że rząd nie­
miecki może z 90-dniowem wypowiedzeniem 
i za zgoda przewidzianych w planie Yonnga 
organów, wstrzymać transfer w dewizach 
najw yżej do lat dwóeh, licząc od terminów 
płatności. Jest to t. zw. moratorjum, które 
po jednorocznym okresie trwania może być 
nawet rozciągniąte na przygotowanie połowy 
sumy objątej m oratorjum  w markach. W  
tym wypadku nietylko, iż Niemcy nie potrze­
bowałyby skupywać dewiz, ale nawet mo-

WYCINEK
W IE K U  NOW EGO"

z rozwiązanie, Szarady Świąteczna) 
(grudzień 1930).

Rozwiązanie

Imię i nazw isko

Adres

Przy braku apetytu, zepsutym żołądki’ 
upośledzeniem trawieniu, onstrukcji, zaburz*' 
niacb przemiany m aterji, pokrzywce i 
dzeniu, naturalna woda gorzka „Franciszki' 
•Józefa" usuwa z organizmu substancje g ł k  
ne zatruwające organizm. Żądać w apt. 5“*

głyby  sią ograniczyć do zmobilizowania P°' 
łowy tej sumy w markach, na koncie murko­
wym Banku dla Miądzynar. Wypłat. Ten dro­
gi akt m oratorjum  może trwać jeden rok, I.-' 
czem m oratorjum  wygasa i należności maj3 
być wypłacone. Ale jasnem jest, że wypłi^* 
ta staje sią ju ż  iluzoryczną w chwili wtti®' 
sienią prośby o moratorjum, dlatego też ® 
chwilą tą ma sią zgromadzić specjalna korb1' 
sja doradcza Banku dla Miądzynar. W yP^ 
w celu zb dania stosunków niemieckich. By*i 
łaby to wiąc właściwa Instancja rewisyi®*’ 
mimo iż formalnie ma ona tylko dora<Jcze 
znaczenie. Dodać należy, że kom isja ta nioz® 
być także zwołana na wypadek, gdyby vz&c
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W a l k i  
polsko-ukraińskie

1918—1919.
na podstawie źródeł ukraińskich.

(Ciąg dalszy.)

A  wiąe w krótkim czasie dwie brygady 
poniosły kląską, i obręcz, opasujący Lwów, 
przełamano w  dwóch miejscach. Dla ratowa­
nia sytuacji komenda IV . brygady zapropo­
nowali N. Komendzie skrócenie fron przez 
wyrównania go od Brzuchowic względnie Ł y ­
sej Góry kolo Grzybowic m. w kierunku na 
Rawą r„ obsadzając tą linją bojową na za­
chód od toru kolejowego Lwów — Rawa r. 
Projekt ten został przez N. Komendą zaakee-, 
ptowany, lecz nastąpnie odwołany. I enarti- 
szoną pozostała już tylko IV. brygada, za j­
m ująca bardzo silne pozycje w Laszkach mu 
rowauych, Malechowie i  Michałowczyzuie. 
Zwłaszcza ostatnią uważano za niezdobytą, 
gdyż zasłonięta była naokoło dawnym for 
tern austr. z betonu. Broniła tej pozycji kom- 
panja X I. bataljonu, składająca sią z samych 
t. zw. m oskalofilów z pcw. brodzkiego. Twier­
dzenie wiec, jakoby moskalofile nie brali 
udziału w wojnie polsko -  ukraińskiej, nie 
jest ścisłe. Było ich tam wielu, a niektórzy 
oficerowie, należący do tej partji, jak Dr. 
E. Dawydiak, setn. Tatuch, setn. Bal tri (ko­
mendant baterji w brygadzie I  S S.), od­
znaczyli sią nawet walecznością*). W  Dubła-

*) Dr. S. Szuehewyez. 
str. 16—17.

Spomyuy. T. V.

nach i  Sorokach, stała artylerja Dziwiono 
sią, że Polacy nie atakują, a tłumaczono to 
sobie tern, że • wiedząc, iż na tym odcinku 
walki bądą ciążkie, przygotowywali sią do 
nieb należycie, atakując tylko pozycje ukr. 
boinbamj z samolotów. Brygada ta miała 
wszystkiego półtora kompanji rezerw lecz 
liczyła na to, że w krytycznym czasie, wspo- j 
może ją  stojąca w pobliżu je j prawego skrzy- j 
dła dywizja at. Dołuda z I. Korpusu, rozp o -. 
rządzająea wiełkiemi rezerwami. Tymeza- . 
sem Dołud 27 kwietnia posunął rezerwy swe- j 
je  na północ i dopiero na usilne nalegania 
II. korpusu, N. Konie.ula wydała rozkaz, aże­
by 2 bataljony U. Si S., rozbito pod W ołczu- 
ehami a przeorganizowująeo sią r rejonie 
I. Korpusu skierować na pomoc do Grządy, 
pod komendą kap. Bilinkiewicza.

Spodziewany atak polski nastąpił o świ­
cie 29 kwietnia, uderzając na lewe skrzydło 
dywizji at. Dołuda, a równocześnie artylerja 
polska rozpoczęła gwałtowne ostrzeliwanie 
pozycji ukraińskich v Brzuch o wicach, na 
Michałowszezyznie, w Malechowie, Laszkach 
i Frenelówce. Ryk Dr mat — jak stwierdza 
Dr. Szuchewiez — dorównywał potwornym 
huraganom na froncie włoskim. Oddziały at. 
Dołuda rozpierzchły sią, a Polacy szykowali 
się zająć tyły liu ji ukraińskich w Brzncho- 
caeb. W obec tego wycofano załogę ukraińską 
z Brzuchowic, a zajęto Łysą Górą i kolon ją, 
ażeby zabezpieczyć Michałowszczyznę, którą 
postanowiono bronić za wszelką ceną, gdyż 
z je j upadkiem musie,noby stracić wszystkie 
stanowiska od Łysej Góry aż do Sorofe. Ta 
bory wysłano do Jaryczowa nowego. Okazało 
sin, że Polacy po porażce Dołuda obeszli 
Brziłcbuwiee, zajęli niespodzianie Grzybowi- 
ce wielkip i rozbili po drodze spieszące na 
pomoc posiłki U. S. S„ które cofnęły się do 
Grzędy. Artylerja  polska zasypywała- pocis­
kami Michałowszczyznę, Malechów i Laszki 
a samoloty polskie ostrzeliwały skutecznie 
pozycje ukraińskie, szybując tak nisko, że 
słyszano nawoływania lotników: „w yryw aj
kabanie".

Załoga Micbałowszczyzny trzymała się

dzielnie, gdy w tern krzyknął ktoś, że z W ?  
przez Brzuchowic© wielkie nadchodzą od' 
działy polskie. W obec tego, nie czując sią 
siłach bić sią na dwa fronty, w ycofała  s1.® 
przez Dublauy do Siechowa. P o  utracie 
chałowszczyzuy, trzymały sią jeszcze oAtlzia- 
ły  ukraińskie w Malechowie i Laszkach, 
poniósłszy ciążkie straty w ludziach i prażo­
ne ogniem artylerji polskiej i piechoty op11 
ściły w nieładzie sw oje pozycje. Część t,yll' 
zajęła stanowiska w Żydatyczach, reszta, r °'S 
biegła się. Do paniki przyczyniło sią najbar­
dziej ciężkie poranienie ulubionego kom011' 
dania set. Zallpskiego, któremu granat r®z 
szarpał obie ręce. Komenda brygady nakaz3' 
a odwrót reszty frontu z pod Mikłaszo^®/: 

Untenbergen. Podberezieo i Ciszek na wseb°, 
aż na linją Ostrowa k. Gajów. Dzielnie br°' 
niła sią też załoga w Prusach i ledwie ura'L1 
wała swoją artylerję, którą kierował stiH 
Laskowski, Polak z W. Ukrainy.

Komenda IV. brygady rozmieściła się 
Zadwórzn, skąd na wszystkie strony w ysłani- 
jeźdźców dla ściągania rozbitków, wałęsaj*4' 
oych sią po lasach i polach, głodnych i .2*, 
dartych. W  rzewnych słowach opisuje D1' 
Szuchewiez tragiczne przejścia rozbitej b y "  
gady: „Trafiali sią ludzie, których trzeb3
było chwytać za rąką, ażeby z żalu nie skoE 
czyli z sobą. I  ju sią im nie dziwię. W id d y ; 
oni, że w nieość przechodzą wypieszczę® 
przez nich marzenia młodzieńcze: po ta y ;
słodkich1 uadziejach, spotkało ich tak ciężką 
rozczarowanie. Każdy widział ten Lwów 
lej i dalej. Ginęły nadzieje, konało szczęście «

Z IV. brygady uratował sią liieuaruszc-1/  
bataljon Bławackiego ukrywszy sią w łesl_ 
między Żydatyczami a Piknłowicami. dla V0' 
wstrzymywania pościgu polskiego. Zdziesińh 
kowany X I. bataljon zebrał sią w Chatka3, 
k. Barszczowic. A  jednak mimo tej kląski, ® 
ćlano jeszcze za wygraną.

(C, d. n.)
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niemiecki bez postawienia wniosku o mora- ] 
jum zwróci, się do państw wierzycieiskich 

2 Przedstawieniami, iż uczynił wszystko, aby 1 
Umożliwić swoje świadczenia, ż e ' okazało sią 
io jednak niemożiiwem, równie jak szkodli­
wy byłby wniosek o moratorjuin.
, T& druga ewentualność, przewidziana w 
iryoie planu Younga, bądzie — zdaje sią — 
urogą, jaka zamierza obrać rząd niemiecki, 
P° przeprowadzeniu sanacji finansowej. Mo- 
ratorjuni bowiem nietyiko, iż nadwerężyłoby 

redyty niemieckie i odbiło sią pośrednio na 
mam ach nkmiecfcch, lecz nie przyniosłoby, 

Pawet w lajlepszym wypadku, Niemcom wie- 
e pożytku. Większą cześć podlegającej mo- 
otorjuni raty, wypłacają bowiem Niemcy w 

materjale, a wiec w towarach niemieckich a 
zynią ; o w swym własnym, łatwo zrozumia- 
ym interesie, o który walczyli gorąco w Ha- 
ze. Eopieważ jednak cześć reparacyjna w 
owaracli 1 /ynosi w bieżącym roku repara - 
yjnym o5o m iljonów marek, przeto właści­

wo moratorjum objęłoby tylko około 300 mi- 
iono* • marek i nie rozwiązywałoby z nie- 

~ le_kiego punktu widzenia trudności repa- 
^eyjuych. Narzucona przez Niemcy rewizja 
* tnu Yonnga nie zaczepi tedy prawdopodob­

nie możliwość,, jakie nastręcza niebezpieczne 
nieskuteczne skądinąd moratorjum, lecz u- 

jako narządzie specjalnej komisji Ban- 
,u■ dla^Miedzynar. W ypłat. Na wszelki wypa- 
ęk zaś każde uzasadnienie ta o uzasadnienie 
' mdnb) wystąpienie Niemiec zmusi pań- 
,Va wierzycielskie do zajęcia sią ponownego 

nas; kodowaniami i wogóie całokształtem dłu- 
J z°'W- K 01111 y • Na ten drugi moment kładą 

as Niemcy liezwykle silny nacisk, licząc na 
, ze w trakcie dyskusji i targów o nowe u- 

JjyUlew;i ni o długów wojennych, gotowi naj- 
skorzystać. W tym też momencie leży 

y/e. żądło rewizjonizinu reparacyjnego. 
Zainteresowanie Polski wobec ewentual- 
nowej regulacji odszkodowali i długów 

jmedzysojuszniczych jest olbrzymie. W  obrą- 
-,1? samycb odszkodowań nie mamy wpraw 

zm żadnego już prawic interesu. Bezultatem 
’ °ńm m icyj haskich byl — jak wiadomo — 

Polsko - niemiecki układ wyrównawczy, lik- 
mująe,- wzajemne roszczenia i chroniący 
atąd niemiecki stan posiadania w Polsce, 

ra‘c ważny politycznie dla-Niemlec na Pomo- 
zu. Układ ten, opłacony przez Polską poli- 
ycznie dość drogo, nie został jednak dotyeh- 

J5a® Przez żadną ze stron ratyfikowany a o- 
catirio domaga sią nawet nacjonałistyezn 
wngogja niemiecka odrzucenia układu lik- 

Ndacyjftego na. równi zresztą z traktatem

handlowym. Może sią też i dobrze stało, źe 
umowa wyrównawcza nie weszła jeszcze w 
życie (mimo że praktycznie Poiska jej już 
przestrzega!). Na blizkick, jak tego oczek i­
wać należy obradach w sprawie odszkodowań 
i długów międzysojuszniczych bądzie bowiem 
miała Poiska czego dopilnować i bądzie mo­
że jeszcze miała w reku bicz na poski ćmie­
nie zbyt dalekoidącyeh apetytów niemieckich. 
Na wszelki wypadek Polską bądzie musiała 
traktować sprawy polsko - niemieckie na o 
wiele szerszycn podstawach ą chodziłoby tu ' 
przedewszystkiem o zabezpieczenie naszych i 
granie zachodnich, czyli o wyrwanie zatru­
tego kolca antypolskiego niemieckiego rewi- 
zjonizmu odszkodowawczego.

Dyskusja o tak zazębionych w sobie i draż­
liwych sprawach, jak długi i stosunki m ię ­
dzysojusznicze, nadawałaby sie. nawet wprost 
do zasadniczego ujęcia w fych ramach spe- 
cyfmznych spraw i bolączek polsko - niemiec­
kich- Dorjan Scheininger.

^ Y D f e o
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O  ZAWARTOŚCI ŻÓŁTKA 
JAJA K U R ZE G O

TO A L E TO W E
K Ą P IE L O W E

DO GOLENIA 
SH A M P O O N

PRZEMYSŁ c h e m i c z n o  - kosm etyczny

O D O L G e S A .  L W Ó W

N a  w n i k n i e  s o w i e c k i m .
Wzmagające sią wrzenie w  państwie skłoniło Stalina do zapewnienia 

sonie schronienia na wszelki wypadek.
\7~) Wiadomości, jakie, przedostają sią z 

,°sJi Sowieckiej, świadczą, że panuje tam 
lenstaune wrzenie. Wulkan sowiecki jest w 
aiszyni ciągu czynny i niepodobna przewi- 
ziec, co krwawym carom bolszewickim go- 

JNe najbliższa przyszłość. Baz poi’az w róż- 
Icli stronach olbrzymiego państwa władze 
owieekio wykrywają organizacje, pracujące 

. ad obaleniem czerwonego caratu, raz poraź 
°noszą o nowych powstaniach, doprowadzo- 
eł do rozpaczy ludności. Bząd sowiecki prze- 

mowadza aresztowania na prawo i lewo, jc- 
kohorty walczą z „liontrrewolucjonista- 

® 11, lecz wszystkie te represje niewiele po­
magają. Nienawiść do krwawych gnąbicieli 

pragnienie zmiany stosunków jest wśród 
udności zhvt gląboka i silna, żeby można 

A * . ’ ić te dążności represjami i egzekucja­
mi. Prądzej czy później płoinieft buntu o- 
sarnie całą Rosją, a te objawy, jakie obser- 

ńje sią teraz, to tylko przygrywki /lo stra­
szliwego porachunku, który sią zbliża nieu­
chronnie.

Ostatnio po dłuższej przerwie nadeszły 
wiadomości o wzmożonej akcji antysowiec- 
kiej na Dalekim Wschodzie. Oddziały „b ia- 
łych“  powstańców ukazały sie w okolicach 
Ćhabarowska, w obwodzie, Pomorskim i Za- 
bajkalskim. W obwodzie Amurskim oddziały 
powstańcze działają przechYko Sowietom w 
okolicach stacji kolejowej Boczkariowo. W 
obwodzie Pomorskim największym oddziałem 
powstańczym jest oddział Lebiedicwa, który 
panuje nad całem wybrzeżem morskiem od 
zatoki św. Olgi do zatoki św. Włodzimierza. 
Ruch powstańczy przybiera ż każdym dniem 
na sile.

A le nietyiko na dalekich krańcach azja­
tyckich rząd sowiecki musi zmagać sią z 
„kontrrewolucją1*. W ostatnich dniach w y j 
kryto na Białorusi szeroko rozgałęzioną orga­
nizacje, która postawiła sobie, jako cel — 
oderwanie Bia£orusi od Sowietów. Z komuni­
katu, jaki ogłosiła agencja sowiecka Tass, 
wynikałoby, że organizacja „miała orjentacje 
zachodnią i utrzymywała kontakt z eraigra

cją  białoruską i faszystowskiemi organiza­
cjam i bialoruskiemi w państwach oścień - 
nych“ . Na czele organizacji stiJi wybitni 
działacze białoruscy, którzy przed lo laty 
wyemigrowali, a nastąpnie powrócili do So­
wietów^ gdzie zajmowali szereg wybitnych 
stanowisk.

Są lo wszystko objawy, świadczące, że sy­
tuacja w Sowietach ,iest bardzo poważna i 
niepewna. Co przytem najbardziej daje do 
myślenia, to mianowicie fakt, że nawet od­
działy GPU. wykazują objawy rozkładu. — 
Bunt w Kazaniu, który uśmierzono dopiero 
po sprowadzeniu dywizji Baszkirów, podnie­
siony został właśnie przez takie „specjalne 
wojska*1, które wypowiedziały posłuszeń­
stwo dlatego, że zacząto im wydawać po 4 na­
boje na szeregowca, zamiast przepisowych 40v 
co już było dowodem nieufności.

Duch buntu przeciw sowieckiej władzy 
zdaniem korespondenta „M orning Post**, sze­
rzy sią wszędzie, a idzie w parze z obudzę < 
niem sią ruchu religijnego. W  wieln miej' 
scowościach powstają związki „Chrystomol 
ców‘‘, które zajm ują miejsce organizacji bol­
szewickiej młodzieży, czyli t. zw. „komsomoł- 
ców“ .

Położenie — pisze wspomniany korespon­
dent — wikła sią przez prowadzoną w łonie 
czerwonej armji agitacją za „zmuszeniem" 
Sowietów do wypowiedzenia wojny Polsce. 
Uważają mianowicie za pewne, że czerwona 
armja,, skoroby została zmobilizowana, zwró­
ciłaby sią przedewszystkiem przeciw swoim 
przywódcom 3. usunęła ich od władzy.

W  związku z niepewnem położeniem krą­
żą pogłoski, że Stalin na wszelki wypadek 
wynalazł już sobie schronienie w Tadżyki­
stanie. Jest to jedno z terytorjów sowieckich 
w Azji, położone ua północ od Afganistanu. 
Tam 1o Stalin kazał zbudować dla siebie no­
wożytną cytadelą, podobną do tureckiej dzir 
siejszej Angory, dokąd zamierza sią schronić, 
gdyby musiał uciekać z Kremlu.

Sprawy emiqracyine.
Jak wyrobić paszport amerykański.

Syndykat Emi graca jny donosi, żo osoby, 
urodzono w Stanach Zjednoczonych, chcąc 
wy&bi«?®sobie paszport amerykański, nie po­
winny pisać podań, lecz osobiście „głosić sią 
w Konsulacie Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Póln. — Warszawa, Szkolna 2, wraz z me­
tryką urodzenia, oraz w towarzystwie ojca 
wzgłądnie prawnych opiekunów. Syndykat 
E m igracyjny dodatkowo informuje, że opie­
kunowie i rodzice winni posiadać przy sobie 
dowody osobiste, ponadto osoby, urodzono w 
Ameryce Póln., winne przedstawić zaświad­
czenie z gminy, że po przyjeździe ze Stanów 
Zjednoczonych zostały w gminie zameldowa­
no. W  sprawach powyższych Konsulat przyj­
muje interesentów w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Przed wyjazdem z miejsca zamieszkania 
emigranci winni zasięgnąć bliższych informa- 
cyj w biurze Syndykatu Em igracyjnego, aby 
upewnić sią czy wyjazd do W arszawy jest 
konieczny.

Nowe transporty emigrantów.
W  drugie j połowio iistona la wyjechało 

do Kanady i Argentyny 174 osób. Wymagane 
od emigrantów formalności wyjazdowe zo 
stały załatwione przez Oddziały i Agentury 
Syndykatu Em igracyjnego, przez eo uchro­
niono emigrantów od kosztownych i uciążli­
wych podróży’ do różnych urzędów. Gotowe 
do podróży transporty przybyły’  pod opieką 

i urzędników Syndykatu Em igracyjnego dc 
i Warszawy, skad udały' ^ią do nor ów na okrą 
I tyr. Syndykat Em igracyjny udzielił emigran- 
i tom wszelkich inform acyj, oraz pomocy przed 
| i w czasie podróży, a także wyrobił im doku- 
j menty podróży bez żadnych opłat ze strony 
j wyjeżdżających.
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Wicemarszałkowie 
czwartego Sejmu.

JAN PIŁSUDSKI

JAN DĄBSKI

Specjalista chorób serca i stawów (reumatyzm)

Ważne zmiany w komunikacji kolejowej.
Zwiększenie szybkości pociągów. -  Pożądane zmiany na szlaku

Warszawa-Lwów.
] (— ) Ministerstwo Kom unikacji wyłoniło

w swoim czasie specjalną komisją dla uspra­
wnienia dalekobieżnej komunikacji kolejo­
wej w Polsce. Kom isja ta ukończyła obecnie 
swoje prace, w wyniku których zajdą w ko­
lejnictwie polskiem ważne i pożądane zmia­
ny zarówno w połączeniach magistralnych, 
jak również na linjach drugorzędnych.

W pierwszym rządzie zwrócono uwagą na 
sprawą skrócenia czasu podróży. Wszystkie 
pociągi pospieszne, idące dotychczas z War­
szawy do Krakowa prawie 7 godzin, bądą zu­
żywały na przebycie tego dystansu od 15 ma­
ja 1931 r. tylko 6 godzin i 15 minut, a jeden 
z nich zaledwie 6 godzin i 7 minut. Skrócenie 
podróży ha tym „wyśrubowanym** co do 
szybkości pociągów szlaku wyniesie zatem 
prawie godziną. Pak wiąc pociąg popołudnio­
wy wyruszy z W arszawy o godz. 15 m. 5, a 
przybgdzie do Krakowa o godz. 21 m. 20, po­
ciąg powrotny odchodzić bądzie z Krakowa 
o godz. 14 m. 35, a do Warszawy przybądzie 
o godz. 20 m. 50.

Popularny zdrojowiskowy pociąg pospie­
szny zawsze przeludniony, rozłożono obecnie 
na 2 pociągi. Z W arszawy do Krynicy od­
jazd o godz. 21 m. 5 (Kraków 3 m. 25), do Za­
kopanego odjazd 21 m. 20 (Kraków 3 m. 35).

Skrócenie podróży Warszawa — Katowi­
ce (5 godzin z minutami) pozwoli osiągnąć 
pewien skrót podróży do Wiednia. Pociąg wie 
deński stać bądzie w Dziedzicach zaledwie 6 
minut, zamiast dotychczasowych 26 minut. 
Na tej linji wprowadzony zostaje nadto no­
wy pociąg z wagonami do Żywca i Bielska. 
Pociąg wyruszać bądzie z Warszawy po pół­
nocy, wracać bądzie z Żywca o 8 m. 40 rano.

Dalsze, poważne zmiany w rozkładzie ko­
lejowym  nastąpią na szlaku Warszawa — 
Wilno. Podróż tą od'bywać bądziemy o 45 mi­
nut krócej. Pociąg nocny wyruszać bądzie z 
W arszawy o godz. 0 m. 15, w Wilnie stanie o 
8-mej rano. Pociąg powrotny biec bądzie je ­
szcze szybciej, gdyż wyruszy z W ilna o 23 m. 
15, a w Warszawie stanie o g. 6. m. 30 rano.

Doniosłe zmiany nastąpią na zaniedba­
nym dotychczas szlaku Warszawa — Lwów. 
Nocny pociąg pospieszny (odjazd z Warsza­
wy 22 m. 30, przybycie do Lwowa 7 m. 35) 
traktowany bądzie od 15 maja jako pociąg 
lokalny (powrót 23 m. 40, w Warszawie 8 m. 
24). Natomiast dzienny kurjer, prowadzący 
wagony międzynarodowe, przeniesiono na 
popołudnie. W yjazd z Warszawy 14 m. 55, 
przyjazd do Lwowa przed północą. Na tym 
szlaku zyskujemy prawie pół godziny. Ze 
Lwowa ów kurjer miądzynarodwy odchodzić

Dr. H A L P E R N _ _ _
p r z e n i ó s ł  ordynację na UL. SYKSTUSKĄ 42.

n  T  e  I e  f  o  n 
S> 5 2 -3 1 .

Dr. K . POLAKIEW ICZ

bądzie o godz. 14 m. 15, w Warszawie stanie 
o 23 m. 12.

Nadto osobowy pociąg, idący przez R ejo­
wiec, skraca podróż do Lwowa o pełne 3 god2*- 
ny (od 21 do 8 rano). Na odcinku lwowskim 
osiągniąto skróty najbardziej wydatne.

Pom yślano również o połączeniach z mo­
rzem, skracając podróż z Warszawy przez 
Bydgoszcz do Gdyni o pół godziny (od 9 m. 
35 do 17 m. 43, powrotny z Gdyni 10 m. 25, W 
Warszawie 18 m. 26). Również o pół godziny 
skrócono podróż do Gdańska i Gdyni przez 
Mławą.

Nawet na „wyśrubowanej** trasie W a r ­
szawa — Poznań osiągniąto skróty. Pociągi 
pospieszne do Poznania szły średnio 5 godzin 
15 m. Obecnie iść bądą poniżej 5 godzin.

Na szlaku Warszawa — Poznań wprowa­
dzono jeszcze inną, niezwykle doniosłą zmia­
ną. Dwa dotychczasowe pociągi (odjazd * 
Warszawy 17 m, 25, przyjazd do Warszawy 
14-ta), przyspieszone, a jednocześnie dopłata 
za szybkość zostaje skasowana. Pociągi te 
bądą przewoziły podróżnych z Warszawy do 
Poznania, wzglądńie odwrotnie za zwykłem* 
biletami osobowymi Jest to początek najważ­
niejszej reform y w polskiem kolejnictwie 0- 
sobowem.

Nadto wprowadza sią na szlaku Warsza­
wa — Poznań nową parą pociągów przyspie* 
szonych (bez dopłaty za szybkość) nocnych 
(wyjazd z Warszawy 23 m. 25 — Poznań 7 m. 
12). Wzamian za uruchomienie tej pary po­
ciągów kasuje sią pospieszne pociągi do Poz­
nania przez Toruń.

Podobną reformą ze zniesieniem dopłaty 
za szybkość wprowadzono na szlaku W arsza" 
wa — Berlin. Dotychczasowe pociągi pospie­
szne zmieniono na pociągi przyspieszone, nie 
biorąc za przyspieszenie żadnej dopłaty (od­
jazd z Warszawy jak dotychczas).

Wprowadzono nadto jeszcze jedną n o ­
wość: pociąg pospieszny do Wrocławia i Ge­
newy (wagony do Poznania), który odcho­
dzić bądzie z Warszawy o godz, 0 m. 8 w no­
cy. Pociąg ten, m ający połączenie z Moskwa* 
tworzy nową linją komunikacyjną Dalekie­
go Wschodu i Iiosji z półudniowemi Niemca­
mi, Szwajcarją i Włochami.

Jak widzimy, nowy rozkład- kolejowy, 
który obowiązywać bądzie od 15 maja 1931 r., 
wprowadzi w życie szereg prawdziwie rewe­
lacyjnych zmian, m ających na celu uspraw­
nienie i  przystosowanie do życia komunika­
cji osobowej w Polsce.

Sprawa zaniedbanych połączeń kolejo - 
wych z Berlinem, Paryżem i Wiedniem nie 
była narazie rozpatrywana. Kom isja min 
komunikacji zajmie sią temi szlakami w ro­
ku 1931.

Magnes ich zdradził.
Niezwykłym sposobem, bo przy pomocy 

magnesu, wykryli funkcjonarjusze urzędu 
śledczego w Poznaniu sprawców podkopu 
i rozbicia kasy ogniotrwałej w zakładzie ju ­
bilerskim Kaczmarka, skąd skradziono biżu- 
terją, wartości kilkunastu tysiący zł.

Na podstawie zeznań pewnego świadka, 
który widział włamywaczy, oglądających te­
ren „pracy“ przed włamaniem, aresztowano 
trzech kasiarzy. Aresztowani, mimo obciąża­
jących zeznań świadka nie przyznali sią do 
winy. W tedy policja  użyła magnesu, którym 
wydobyto z ubrań sprawców pył żelazny, po* 
chodzący z wiercenia dziury w kasie._ Kasia- 
rzy wraz z owem „eorpus delieti** tj, pyłem 
żelaznym, wydano władzom sądowym.
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hcę byt; pj-awdziwym opiekunem i szczerym 
01 . m dozgonnym. Blondyny, właści- 

stwn ziemskiego, maja pierwsseń-
tr n+ •i' ' u anonimy nie odpowiadam. Ezecz 

.Poważnie — a dyskrecja zapewnio- 
itd słowem honoru. Zgłoszenia kierować

Na takie haczyki Tłuehowski łowił swoje 
° > obiecując im, a nieraz i przysięgając

jak najuroczyściej miłość dozgouuą. K iedy 
jednak ofiara, posiadająca „od 16i).000 zł. ma­
jątku", przestała być objektem wyzysku, 
Tłuehowski rzucał ją  na los szczęścia, cząsto 
bez grosza w kalecie.

Afera powyższa, posiadająca wszelkie ce­
chy afery międzynarodowej, rozwija sie w 
dalszym ciągu, gromadząc z dnia na dzień 
dowody winy Tłuehowskicgo.

2 SALI SĄDOWEJ.

Uniewinnienie od zarzulów : postrzelenia Zamorskiego, oszustwa 
i oszczerstwa. — Z a  a w a n t u r y  i w e k s l e  — 6 m i e s i ę c y

z zawieszeniem na lat 3.
(K. D.) Niepomiernie trudniejsze zadanie 

pm zwykły Tryounał, złożony z sędziów zawo­
dowych, aniżeli Tryb inał sędziów przysięg­
łych. Ławie sędziów przysięgłych wolno kie­
rować sią sercem i wyrozumieniem nawet 
3ąk najdalej idącem, gdyż przedewszystkiem 
me potrzebuje ona uzasadniać wydanego 
ęrzez siebie werdyktu o winie, czy niewinno­
ści obwinionego i wykazywać - sią dlaczego 
oraz z jakich pobudek tak, a nie inaczej po­
stąpiła.

Odmiennie ma sią rzecz z Trybunałem 
zwyczajnym, który ferując wyroK musi mo- 
tywowaego przeprowadzonymi na rozprawie 
dowodami, oceną ich wartości i wiarygodno­
ści.

Dr, Tomaszewski odpowiadał przed T ry­
bunałem zwyczajnym.

Prokurator postawił mu siedm znanych 
zarzutów. Oskarżony wszystkim zaprzeczył 
stojac na stanowisku całkowitej swej nie­
winności.

Przeprowadzone na rozprawie dowody 
wzgl. ocena ieb wartości odnośnie do czte- 
reoh zarzutów oskarżenia wypadły po myśli 
Dra T. j dlatego Trybunał uniewinnił oskar­
żonego od zarzutu postrzelenia Zamorskiego, 
dalej od zarzutu oszustwa na szkodą Hohlen- 
niayera, wreszcie oszczerstwa i niebezpiecz­
nych pogróżek przeciw osobie Florjana Be­
rezowskiego.

Natomiast dalsze trzy zarzuty oskarżenia 
w sprawie awantury z rewolwerem w domu 
Szaruborowskich, stawiania oporu egzekuto­
rowi, sprzeniewierzenia i przywłaszczenia

weksli p. Hoidenmayera uznał Trybunał 
za poparte wynikami rozprawy „skazując 
Dra Tomaszewskiego za to wszystko łącznie 
na 6 miesiący wiezienia z zawieszeniem wy­
konania kary na przeciąg lat 3. A zawieszenie 
kary łączy sią ściśle z zawieszeniem jej sKut- 
ków.

W yrokujący Trybunał, jak z 1 ego wyni­
ka zgodnie z apelem obrońcy obok kodeksu 
karnego, stosując do oskarżonego kodeks ży­
cia, nie chciał złamać Dra T. oraz pozbawiać 
go długim wysiłkiem i pracą zdobytego sta­
nowiska. Czyli zwrócił go społeczeństwu i 
cierpiącej dziatwie.

Nie wątpimy, że nauczony przykrem do­
świadczeniem Dr. T. unikać bądzie otoczenia, 
które zawiodło go na ławą oskarżonych — za­
pomni o niem, a nam wszystkim okazywać 
sią bądzie jedynie zo swej najlepszej strony, 
jak na wybitnego lekarza przystało.

W yrok ogłoszono wczoraj o godzinie 
2-giej popoł. w obecności dawno niewidzia­
nych tłumów publicznści.

Obie strony tj. prokurator i obrońca za­
powiedzieli wniesienie apelacji.

Podnieść należy z uznaniem świetne wy­
wiązanie -sią nadr. Tertila z powierzonej mu 
roli przewodniczącego Trybunału w tym 
procesie. Nadr. Tertil wykazał wiele spręży­
stości, energji i taktu w prowadzeniu tej nie­
zmiernie drażliwej i trudnej sprawy. Kto ] 
zna przebieg procesu — ten zrozumie, tak j 
ciążkie mia-ł zadanie przewodniczący. ;

Liczne kradzieże fałszywego akademika.
Blatnikiem jego był blrcharz przy ul. Wołyńskiej.

(d.). Prawie od pół roku we Lwowie gra­
sował jakiś m łody człowiek, rzekomo akade­
mik, bywalec nocnych lokali. A lo po każdej 
3pgo bytności w gmachu Uniwersytetu, czy 
W teatrze, czy też w lokalu nocnym, zawsze 
Coś girąło. Ów akademik, niepodejrzany je  - 
«nak dzięki swej czapeczce akademickiej 
* legitym acji, zdołał sobie wsządzie łatwo u- 
tornwae drogą,

Okazało sią wreszcie z biegiem czasu, że 
akademik ten jest zwykłym złodziejem mie- 
azkapiowym i oszustem, a legitym acja aka­
demicka jest podrobiona.

Do policji napływały ustawiania donie­
sienia o kradzieżach jakiegoś akademika 
i wreszcie w dniu wczorajszym aresztowano 
tego  osobnika. Jest nim niejaki Jan Dasz- 
kowski, zamieszkały we Lwowie przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 155. W  związku z jego are­
sztowaniem przeprowadzono zaraz rewizją w 
mieszkaniu blatnika Józefa Smolińskiego, 
blacharza, przy ulicy W ołyńskiej 1. 7, który 
wszystkie kradzione przez Paszkowskiego 
rzeczy jkjzpował. W  czasie rew izji znaleziono 
futra, bielizną, książki itcL które zakwestjo- 
nowano.

Dwa wyroki śmierci w Stanisławowie.
Tragiczna noc na spokojnej wsi. — Kobieta namawia swego kochanka 
do zabicia swego męża. — Zabił go bagnetem, utopiwszy go w  piersi 

śpiącego. -  Epiiog sądowy i skazanie sprawców.
(Od naszego korespondenta).

wej, kradł, eo sią tylko dało i. w ten sposób 
zarabiał na życie, Za swe kradzieże niejeden 
miesiąc przesiedział w kryminale, aż wresz-

Stanisławów, w grudniu.
(H. J.) Tomasz Iwanciów, rolnik z Żyźno- 

tnierza po w. Buczacz, od wielu lat tułał sią I V ___
P° święcie, czując zaś wstrąt do pracy uczci- cie po 10 mjesiącznem odsiedzeniu kary wró

cii zbiedzony do rodzinnej wioski w maju 
1930 r Żona jego  Julja nie bardzo sią ucie­
szyła powrotem mąża, czując do niego żal, 
ponieważ ją  zaniedbywał.

W  kilkę dni po powrocie Twańciowa do 
domu a mianowicie 9 cze -wca br, zaginął 
wszelki ślad po nim. We wsi sądzono, że zno­
wu wybrał sią ną wędrówką po świecie, by 
kraść i w ten sposób prowadzić swobodne ży­
cie, to też do jego  nieobecności nie przywią­
zywano żadnej wagi.

Tymczasem ’ 8 lipca br. znalazł gospo­
darz Michał Pawlyszyn na swem polu 
szczątki zwłok ludzkich. Po ubraniu poznano, 
że to Iwańciów. Policja  wszczęła dochodze­
nia i zaaresztowała żonę Twańciowa Julję i 
je j kochanka Ołeksą Kryweńkę jako spraw­
ców

Dziś odbyła sią w tut. Sądzie przed ławą 
przysięgłych rozprawa, która wzbudziła że 
względu na swe tło olbrzymie zainteresowa­
nie; chłopi z rodzinnej wsi przyjechali na 
rozprawą; już oil wczesnego ranka tłumy pu 
bliczności czekały na rozpoczącie rozprawy.

Oto co ujawniła rozprawa.
Młody, bo zaledwie liczący 22 lat zarob- 

nik Ołeksa Krywenko zapoznał sią w jesieni 
1929 r. z nadobną Julcią Iwańciów, żoną To- 
rtasza. Mimc, że sam pracował w Gajach, od­

dalonych od Żytomierza o 3 kilometry, gdzie 
pozostawał w służbie u niejakiego Auderma- 
na, co wieczora przychodził do rodzinnej wio­
ski, by zobaczyć sią z Julcią. Julja  począła 
przed kochankiem użalać sią na swego mąża, 
który odbywając kary wdąziema za dokony­
wano kradzieże, zaniedbuje dom, nie dając 
je j ua utrzymanie. Poczęła namawiać ko­
chanka, by ten za je j pomocą zgładziŁ Iwań- 
ciowa a oni potem się pobiorą. Krywenko 
pierwotnie odrzuć ł to żądanie. Kiedy jed ­
nak Julcia zwierzyła mu sie, że zaszła w cią­
żę i że mąż ją po powrocie do domu będzie za 
to bił a może i zabije i ponowiła swe życze­
nie — Krylenko zgodził sią i wspólnie ułożyli 
plan działauia. K iedy Iwańciów w maju wró­
cił z więzienia, Kryłenko, uzbroiwszy się w 
bagnet austrjacki, w nocy 9 cźerwca udał sią 
do domu Iwańeiowa, Iwańciuw, pogrążony w 
śnie, leżał na ławce, a żona jego ze swą mat­
ką. wyczekiwały na łóżku przybycia kochan­
ka, Julcia, poznawszy go w ciemności, wstała 
i podeszła z Kryweńką do śpiącego. Przy­
kryła go chuątką i przygotowała na wypa­
dek bluzką, by mu ją włożyć do ust, _ gdyby 
wszojzął krzyk. Krywenko v ostatniej chwili 
jeszcze sią zawahał, ale Julcia objąwszy go, 
poeząła do całować i prosić, by zamordował 
Iwańeiowa.

Po chwili wahania Krywenko utopii bag­
net w piersi Iwańeiowa tak, że ten w kil­

ka minut skonał.
Zbrodniarze wynieśli trupa przy pom oc/ 

maicii do stodoły a następnej nocy na pola 
Michała Pawłyszyna, gdzie trupa obgryzły 
psy i obdziobały ptaki.

W  dalszym ciągu rozprawy po przerwie 
obiadowej przewinęło sią szereg świadków, 
którzy korzystnie świadczyli dla oskorżo- 
nego. Rozprawa przeciągnąło sią do godz. 10 
wieczorem. Sądziowie przysięgli zatwierdził' 
pytanie w kierunku skrytobójczego merder- 
stwa 10 glosami.

W śród ogólnej ciszy przewodniczący try­
bunału ogłosił tvyrok, mocą którego Julja 
Iwańciów i Ołeksa Kryweńko zostali skazani 
na karą śmierci przez powieszenie z tem, żo 
pierwszy powieszony zostanie Kryweńko a 
następnie Julja  Iwańciów.

Strzał do gajowego.
(d.) Lwowski Urząd śledczy zawiadomio­

no, że wczoi lj popołudniu na drodze polnej 
w Lubyczy-Kniaże obok Rawy Ruskiej ofia ­
rą zamachu morderczego padł tamtejszy ga­
jowy, nazwiskiem Antoni Krupa. Nieznany 
sprawca z ukrycia strzelił do niego z rewol­
weru, a kula ugodziła Krupą w prawe udo. 
Ciążko rannego gajowego przewieziono do 
szpitala. Prawdopodobnie zamachu tego do­
konał któryś ze złodzieji leśnych. P olicja  w 
le j sprawie wdrożyła dochodzenia
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„Kordian1' Słowackiego na scenie Iwowskiei.

(d.) O uecaiie na deskach W ielkiego Tea- 
łru  we Lwowie granym jest z wielkiem po­
wodzeniem poemat dramatyczny Juljusza 
Słowackiego „KoTdjan" według inscenizacji 
i reżyserji Leona Schillera. Pow yżej zamiesz­

czone zdjecie fotograficzne przedstawia sce­
ną w lochu podziemnym kościoła św. Jana 
Pośrodku stoi artysta p. Strachocki w roli 
Kordjana.

Tragedja zhańbionej dziewczyny.
Druga rozprawa przed sądem przysięgłych.-Uwolnienie dzieciobójczyni.

(Od własnego 
Stanisławów, w grudniu.

(M. J.) Jewdocha Sawków, lat 22 liczącą, 
służąca, będąc na służbie w Bolechowie, po­
znała niejakiego Matdja. W iejsk i Dou-Juan 
zdołał omanić biedną i niedoświadczoną 
dziewczynę tak, że ta wkońcu, ulegając jego 
ustawicznym prośbom, utrzymywała z nim 
stosunki. Matij przyrzekał je j, że sie z nią 
ożeni, kiedy jednak wyjaw iła mu, żo nieba­
wem zostanio matką jego dziecka, zostawił 
ją  i przestał sie interesować je j losem. Nie­
szczęśliwa kobieta, opuszczona przez kochan­
ka, udała sie do Stanisławowa i przyjęła służ 
be u Adolfa Finklera, kupca, zam. przy ulicy 
Matejki. Dnia 2 sierpnia br., zabrawszy ze 
soba dziecko swej służbodawczyni, udała sie 
do sadu. Tu uozuwszy silne bóle porodowe, 
ndala sie do piwnicy niezamkniętego domu 
i porodziwszy żywe dziecko płci żeńskiej, 
główką tegoż kilkakrotnie uderzyła o cegle, 
skutkiem czego ono zmarło, poczem zakopa-

Śmierć żony powodem za­
machu samobójczego męża

(d.). Z  końcem ubiegłego tygodnia przy­
byli do Lwowa małżonkowie Jakób i Ida Wal- 
dowie, którzy niedawno sie pobrali w Tyś- 
mienicy, a zamieszkali u brata W aldowej 
przy ulicy Żulińskiego 1. 5. W  drodze do Lwo­
wa W aldowa przeziębiła sie i zapadła na 
grypę. W  ostatnich dniach nastąpiły kompli­
kacje i mimo zabiegów kilku lekarzy nie zdo­
łano młodej małżonki utrzymać przy życiu. 
U biegłej nocy około godziny 4-tej W aldowa 
zmarła. Zrozpaczony mąż nie mogąc znieść 
utraty małżonki, postanowił pozbawić sie 
życia. W  tym celu opuścił mieszkanie szwa­
gra i na ul. Piekarskiej rzucił sie pod koła 
samochodu. W  ostatniej niemal sekundzie 
przytomny szofer zatrzymał auto tak, że 
W ald doznał nieznacznych tylko k on tuzy j. 
Pogotow ie ratunkowe po udzieleniu pierw­
szej pom ocy pozostawiło W alda w opiece do­
mowej.

Odroczony proces.
(K. D.) Przed Trybunałem przysięgłych 

stanąli wczoraj Andrzej Kuszka, M ikołaj

KIEPURA
M T  Śp ie w a  m  b . m .

Czy masz już detektor lub radjo • aparat ?
Nie pozbawiaj się tej największej przyjemności 

i zakup radjo natychmiast u

A P P L A  —  Legjonów 1.
W arunki najdogodniejsze. 49305 Ceny konkurencyjne.

korespondenta) 
ła w piasku, znajdującym  sie w piwnicy, a 
sama weszła do sadu. Znajom y państwa 
Finklerów, St. Drucker, zauważył ją  na scbo 
dach, a na je j nogach krew. Powiedział o tern 
p. Finklerowi, a ten doniósł policji.

Onegdaj stanęła oskarżona Jewdocha 
Sawków przed sądem przysięgłych. Oskarżo­
na przyznając sie do winy, podaje, iż przy 
porodzie dziecko spadło główką na cegłe i że 
ono zabiło sie samo, a nie ona, je  zabiła. W i­
dząc zaś, że ono nie żyje, zakopała je  w pi­
wnicy.

Opowiada ona o zapoznaniu sie z uwodzi­
cielem M itijem  i o całej gehennie swego 
życia.

Po zamknięciu postępowania dowodowe­
go, przemawiali prokurator Polio i obrońca 
oskarżonej dr. Goldschlag. Po godzinnej na­
radzie sędziowie przysięgli wydali wyrok 
uwalniający.

Andruszko, Mikołaj Tokarz i Iwan Melnyk 
z Kłodzienki p. Żółkiew, obwinieni o zbro­
dnie rabunku. Dla powołania nowych świad­
ków rozprawę odroczono.

Przewodniczył nadradcai Medyński, o- 
skarżał prok. Wondrausch,

Uniewinnienie inź. Wilenki.
(K. D.) Odraczana kilkakrotnie rozprawa 

przeciw inż. Józefowi Wilenee, obwinionemu 
o rzekome sprzeniewierzenie i oszustwo na 
szkodę firm y Benedykta Miinza, zakończyła 
sir; wczoraj wyrokiem uniewinniającym. — 
Przewodniczył nadr. Bedaszewski. Bronił b. 
prok, Giirtler.

Z ESTRADY.
Koncert kompozytorski

Michała Sw erzyńsftiego 
11. X I. 1939.

Kom pozytor dobrawszy do współudziału 
znaną nam z chlubnego występu na tejże sa­
mej gościnnej estradzie Kasyna i Koła lite* 
raoko - art. p. M arje Chmiel - Tryczyńska 
oraz p. Zbisława Woźniaka zaprezentował 
nam szereg pieśni na sopran i tenoir oraz 
dwie ar je  z oper swych: „Ksenia" i „Książe 
O rdynat1.

Jako pieśniarza znamy p. Zwierzyńskie­
go od lat dawnych, wiemy że jest harmoni- 
stą o bardzo dużej inwencji, że głos traktuje 
z całą pieczołowitością — wie jak prowadzie 
go po rejestrach, aby mu dać możność t. zw. 
rozśpiewania się — lin ja  melodyczna tchnie 
świeżością i szczerością — a przy tern wszyst- 
kiem part fortepianowy mimo pozorną pros* 
totę ujawnia wyraźne ślady specjalnego roz­
miłowania a wielokrotnie występuje w dłuż­
szych ustępach jako instrument solowy, 
bez żadnej zresztą u jm y dla śpiewaka.

Wszystkie te walory wystąpiły z cała 
okazałością w szeregu odśpiewanych utwo­
rów przez oboje koncertantów przy akompa­
niamencie kompozytora.

Jeśli co nas zastało nieprzygotowanych 
to owe dwie ar je  operowe, obie na sopran 
dramatyczny. Skoro więc p. Świerzyński pow­
siada w tece swej tak wielkie dzieła i jeśli 
„próbki" mogą świadczyć o całości pragnęli­
byśmy dowiedzieć się o nich (o tych dzie­
łach) czegoś więcej. I raczej może należało 
miast wieczoru pieśni — zmobilizować nieco 
więcej sił i sprezentować nam obfitszą de­
m onstrację jednej opery z podaniem stresz­
czenia oraz wyjątków mogących dać choćby, 
w przybliżeniu obraz całości.

Jesteśmy święcie przekonani, że tak ofiar­
nie pracujące na tern polu od lat już paru K. 
i E  Lit. art. nie poskąpi trudów ( a może 
i grosza) aby do podobnego czynu artystycz* 
nego doprowadzić.

O p. Chmiel - Tryczyńskiej po je j kon* 
cercie w pierwszych dniach lutego br. wyra­
żaliśmy się bardzo pochlebnie. Dziś te po­
chwały możemy tylko podkreślić. W  arjach 
operowych ujawniła pięknym dramatycznym 
sopranem obdarzona śpiewaczka bardzo wie­
le temperamentu oraz zdolności wczuwania 
się w grozę wielkich przeżyć. „Ksenia" od­
śpiewana jako numer końcowy dała śpie­
waczce pełne zadowolenie gdyż rozentuzjaz­
mowała publiczność, która nie chciała roz­
stać się z tak niezwykle miłym gościem.

P. Zbisław W oźniak posiada dźwięczny, 
młody, czysty głos o silnie barytonowem za­
barwieniu — wyszkolony już bardzo poważ* 
nie — zdolność frazowania — oddech opano­
wany — dykcję niezwykle staranną — ale 
ponad wszystko jedną wielką i rzadko u te­
norów spotykaną zaletę — skromność.

Opuszczaliśmy salę z uczuciem dużej 
wdzięczności dla trojga koncertantów i  aran­
żerów wieczoru.

Czesław Krzyżanowski.

W. Zgromadzenie Tow. Ap­
tekarskiego we Lwowie.

(!!) Przy udziale około 70 członków od­
było się onegdaj późnym wieczorem w sali 
własnej domu pod 1. 13 przy ul. św. Mikołaja, 
doroczne zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Tow. Aptekarskiego we Lwowie. 
Przewodniczył prezes Tow., st. insp. farma* 
Ciji, p. Jezierski.

P o odczytaniu listu prof. dra Parnasa ze 
słowami podzięki za wielkoduszne traktowa­
nie sprawy studium farmaceutycznego ze 
strony Zarządu Tow. Aptekarskiego, długo­
letni, zasłużony sekretarz Towarzystwa Mr. 
Maksymilian W eiss przedstawił sprawozda­
nie z czynności W ydziału za rok ubiegły. 
Najważniejszyem zdarzeniem w tym rokit 
było wznowienie studium farmaceutycznego. 
Niestety nie wszystkich zasługujących na 
przyjęcie, można było już w tym  roku przy
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ach na struł j urn uwzgiętmić, Ogranicao- 
! *  * Początku liczba słuchaczy urosła z 40 na 
j  * ponieważ jednak. zgłoszonych było 250 kau 
uyti: ito»r, znaczna ich cześć nie mogła «na- 
j ? c w ły*n roku pomieszczenia w szczupłych 
oka lach instytutu. W ydział uzyskał jednak 

Powalenie od dziekanatu, że w przyszłym 
oku będą przedewszystkiem uwzględnione 

Dodania tych kandydatów, których w bieżą- 
Ł̂ lnr roku nio można było wpisać 

_ Liczba członków Towarzystwa dzięki w y - 
ćzonej akcji nropsgnndowej w dalszym cią­

gu »wzrosła o 59 członków. Towarzystwo liczy 
®oy obecnie 312 członków

, , W  roku bieżącym zdołano odtworzyć 
tnie jacy dawniej, a w czasie wojny zdowa- 

ocwany fundusz im. Fryderyka Dewechego, 
Który obecnie doszedł do kwoty 1954 zł. 76 gr.
o.ało sie to drogą składek instytucji zawodo 

ych i członków zawodu, którzy złożyli je  na 
ezwanie W ydziału dla uczczenia 60-Iecia 

pracy zawodowej czcigodnego długoletniego 
Prezesa, seniora Fryd. Dowechego.

jtatnim aktem wydziału Towarzystwa 
w bardzo doniosłem znaczeniu była uchwała, 
ootyczaca budowy gmachu, dla studium far- 
mąceulycz. Zgodzono sie na projekt przedsta­
wiony przez dyrektora, oddziału farraąeeut. 
Prof. dr. Parnasu. b„ .wznieść budynek na 
grun-ta-ch przy ul. Piekarskiej pod 1. 52, «ta- 

‘wiar-rch własność uniwersytetu i pismem 
om a .1 listouada br, wyrażono gotowość 

Brr’ -sl,ąl;)ieuju do jego realizacji,
Sprawozdanie kasowe przedstawił afc-arb- 

Pik inr. Fryderyk Dewe-chy. Obrót wynosił w 
*J»bedaeh 17.61740 zł., yuatki 11.637*01 zł. 
Rachunki zamknięto nadwyżką w  - kwocie
€.030*29 zł.

Sprawozdanie z administracji realności 
Przedłożył wiceprezes mr. Scheiubach.

P o ożywionej dyskusji nad sprawozda­
niem uchwalono wydziałowi podziękę za 
Prace, oraz na wniosek kom isji rewi­
ry mej uczyniony przez je j członka mr. Kaba

udzielenia ustępującemu wydziałowi ab- 
“ 0 utorjum i wyrażenia podzięki wydziało­
wi i skarbnikowi.

K powodu spóźnionej pory (godz, 1*30 po 
Północy wybory odroczono do następnego 
*g r o mą d ze-m i a,

Z posiedzenia Senatu.
Wubór wicemarszałków i sekretarzy.

Warszawa, ( j . -  tel.) Na wczoraj, posiedzeniu 
Senatu na wstepie został uzupełniony porza 
dek uzienny przez wstawienie nagłego wnio 
tku BBW E. w sprawie zmiany, regulaminu 
obrad Senatu.

Następnie Senat przystąpił do wyborów 
wicemarszałków. W  głosowaniu kartkami 
wybrani przyjęli wybór senatorowie: Boguck 
(72 glosy, Bojko (69), Leszczyński (71). — 
W szyscy trzej wicieinarszałkowio należą do 
klubu BBW E. Pozatem ks. Bołt z Klubu Na­
rodowego utrzymał 14 głosów i son. Lubomir 
ski z BBW R. ŚŁ głosy.

Z kolei przystąpiono do wyboru sześciu 
sekretarzy. Sekretarzami zostali wybrani se­
natorowie : Barański, Mendelsohn, Rogowicz, 
Wańkowicz. Hubicka i Maslow.

PRO JEK T ZMIAN REGUŁAM INU
Od e s ł a n o  d o  k o m i s j i .

Następnie przystąpił Senat do trzeciego 
punktu porządku dziennego, tj. do wniosku 

i nagłego BBW B. w sprawie zmiany regula- 
ninu obrad Senatu.

Wniosek ten uzasadniał sen. Targowski 
a BBWE.

W  głosowaniu nagłość uchwalono i wnio­

sek odesłano do komisji regrlai, mowej, kló- 
rej posiedzenie odbędzie sie dzis o godz. 10 
rano,

Sen. W oźnieki (Wyzw.) powołując sie u a 
regulamin, domaga sią aktu wyborr komisji 
na plenum Senatu, co może nastąpić natych­
miast, na propozycje marszałka.

Na wniosek marszałka Izba uchwala, po­
wołać natychmiast komisje regulaminowa.

SPR A W A  BRZEŚCIA,
’ Następnie sen. Hubicka odczytała wnio­

sek Klubu Narodowego w sprawie uwiezie­
nia b. posłów i postępowania wobee nich w 
twierdzy w Brześciu,

W  wniosku tym wzywa sie Rząd, aby po­
ciągnął do odpowiedzialności, karnej za nad­
użycie władzy przedstawicieli władz 
administracyjnych, następnie prokura­
torskich, sądowych oraz oficerów  i  podofice­
rów służby wojskowej, którzy uczestniczyli 
w aresztowaniu i umieszczeniu w wiezieniu 
wojskowem i znęcanie sią nad aresztowany­
mi w ‘ wiezieniu - wojskowem w Brześciu As 
Wniosek ten zostanie przekazany odpowied­
niej komisji,

Nastąpn" posiedzenie Senatu we środę. 
17 bm. o godz. 4 popołudniu.

Obrady komis i reyulamino^ei S a p u
nad zmianą regulaminu.

Konferencje min. reform rolnych.
WARSZAWA (j. telef.) Minister reform 

^olnych, prof. Leon Kozłowski, odbył wczoraj 
w  gmachu Ministerstwa reform rolnych kon- 
feceację z prezesami Okręgowych Urzędów 
Ziemskich województw centralnych w sprawne 
rozdzielnika budżetowego na rok przyszły i w 
sprawie obniżenia kosztów wykonywanych prac 
agrarnych. Minister Kozłowski, zagajając kon­
ferencję, oświadczył, że pragnie, aby prace za­
początkowane i prowadzone przez b. ministra 
Staniewicza były dalej wykonywane z tąsamą 
Pnergją i w tejsamej rozciągłości, ze względu 
jednak na budżet trzeba poczynić pewne osz­
czędności i wydać takie zarządzenia, aby efekt 
pracy na tem nie ucierpiał.

Dnia 12. bm. odbędzie się łakasama kon­
ferencja z prezesami urzędów ziemskich wo- 
i swództw wschodnich, a dnia 13 bm z preze­
sami z Małopolski i województw zachodnich,

,.SZP ICBRÓDK A “  DOSTAŁ SIĘ W RĘCE 
POLICJI.

Sosnowiec. 11 grudnia. (PAT.). Policja  
sosnowiecka aresztowała dziś poszukiwanego 
od dłuższego czasu przez sądy kilku miast w 
Polsce, zbiegłego niedawno z aresztu p o licy j­
nego W acława Godlewskiego, zwanego 
hSzpicbródką“.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 12. grudnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'89 zł.

Warszawa, (j. telef.). Kom isja regułami- _ punktach sprzeczne z  konstytucja. W obec te­
go wnioskodawcy w ycofali dwa nos tan o wie- 
nia. które pos. Stroński wsk isai.

Następnie przemawiał pos. Stroński, który 
poddał gruntownej krytyce cały projekt 

B E
Rozróżnia on wśród poprawek BB. cztery kiN 
tegorje. Jedne uważa on za dobre, muc za 
sprzeczne z konstytucją, jak np. brzmienie po­
prawki do art. 33, dające marszałkowi Sejm u 

prawo usuwania z protokołu przemówień, 
wniosków i zwrotów sprzecznych z zasadami 
ślubowania Jest to określenie ogólnikowe. 
W  ten sposób przecis art. 31 konstytucji, któ­
ry daje możność ogłaszania wszystkiego, co 
w Sejm ie w obradach poruszono, może być 
całkowicie zniszczony.

Do trzeciej grupy należą postanowienia 
odnoszące sie do nosłów. Czwartą grupą sta­
nowią wniosk: podnoszące liezbe podpisów, 
wymaganych do stawiania wniosków do 30. 
względnie 75.

. T dalszym ciągu dyskusji przemawiali 
pos. Ba?an z ulubn ukraińskiego i pos. Żużak 
z PPS. Zacięta dyskusja toczyła sie przy 
szczególowem omawianiu Projektowanych 
zmian. Przechodzono paragraf za paragrafem 

wszystkie jednak punkty projektu BB. 
przechodziły w głosowaniu większością 8 

członków komisji.
(Posłowie BB. przeciwko nrzedstawicielom 
wszystkich innych klubów). Głosowanie od­
bywało sie y ten spoisób, że zazwyczaj głosy 
dzieliły sie, 7:7, a przewodniczący Car roz­
strzygał. Tak przeszło na samym wstepie po­
stanowienie, że prawa poselskie przysługują 
wybranemu posłowi dopiero po złożeniu przez 
niego ślubowania poselskiego.

Na kom isji podniesiono bardzo poważne 
zarzuty, że poprawka ta pozostaje w sprzecz­
ności z art. 92 i 115 ordynacji wyborczej, 
które stanowią, że wybrany jest posłem od 
chwili ogłoszenia rezultatu wyborów. Prze­
prowadzenie zmiany projektowanej przez 
BB. m iałoby już doraźne skutki, a miano­
wicie

posłowie, których wypuszczenia na wol­
ność domaga sie onogdajszy wniosek 
stronnictw lewicy, bedą mogli być dal :j 
wiez3eni, ponieważ temsamem pozbawio­
no ich praw poselskich. Mogą powstać 
sytuacje lego rodzaju, że wybrany poseł

nowa Sejmu, zwołana przez marsz. Świtał- 
, -skiego, zebrała sie wczoraj o godz. 11 rano.
; Kwestja zmiany regulaminu wysuwa sie na 
i czoło zagadnień perlamentarnyck, albowiem 
i regulamin tworzy platformę, na której w 

przyszłośei opozycja bedzie mogła mniej łub 
wiecej skutecznie przeciwstawiać sie więk­
szości rządowej.

Skład kom isji jest następujący: klub BB. 
8 posłów, a to: Car, Jan Piłsudski, Polakie­
wicz, Hnłówko, Paschalski, Podoski, Seidler 
i Miedziński; Stronnictwo Narodowe 3 człon­
ków': Zwierzyński, Stroński i Winiarski; klub 
parlamentarny posłów chłopskich 2 człou- 
ków: Babski i Czernicki; .socjaliści 1 członka. 
Lie.berman, a w zastępstwie Pużak oraz 
Ukraińcy 1 członka: Zahajkiewicz,

Obrady zagaił marsz. Świtałski. Na wste- 
I pie posiedzenia poseł Stroński zwraca po­

nownie uwagę na to, że wedlo regulaminu 
musi najpierw być na porządku dziennym 
postawione utworzenie komisji, a dopiero po­
tem można przyjm ować wnioski. Mówca przy 
toczył analogiczny przvklad z posiedzenia 
sejmowego w roku 1922 i opierając sie na 
tym przykładzie, wobec orzmienia regulami­
nu, postawił wniosek, aby kom isji nie uzna­
wać za już istniejąeą, ale uchwalić je j u- 
tworzenie na plenum Sejmu, postawiwszy te 
sprawę na porządku dziennym następnego 
posiedzenia.

Marszałek Świtałski nie przychylił sie do 
wniosku posła Strońskiego, wobee czego ko­
m isja przysta.piła do ukonstytuowania sie.

Prezesem komisji wybrany został pos. Car 
sekretarzem pos. Seidler 

W ybór zastępcy przewodniczącego odroczo­
no do późniejszego posiedzenia-, gdyż pos. 

, Zwierzyński z Klubu Narodowego wyboru 
| nie przyjął wobec tego. że jego zdaniem, kwe 
stja powinna być rozstrzygnięta dopiero póź­
niej, równocześnie z ukonstytuowaniem sie 
innych komisyj.

Następnie przystąpiono do ogólnej dy­
skusji nad projektem BB. odnośnie do zmiany 
regulaminu. Projekt referował pos. Podoski 
z BB. Referent przedstawiał główne zasady 
projektu i oświadczył nastennie. że pos. Stroń 
ski na posiedzeniu sejmowem słusznie twier­
dził, iż zamierzone zmiany sa w pewnych
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na skutek aresztowania może być niedo­
puszczony do zioże: lia ślubowania, a ani 

większość rządową, ani marszałek nie 
zechcą sie zająć jeg o  iosem, gdyż nie jest 

on jeszcze posłem,
W  dalszej dyskusji szczegółowej załatwio­

no poprawki klubu BB. do dalszych artyku­
łów regulaminu aż do 33-go włącznie, czyli 
mniejwieeej połowa poprawek została załat­
wiona.

W  +en sposób przyjęto miedzy innemi te 
wszystkie poprawki, które podnoszą liczbą 
podpisów pod poselskiemi wnioskami zwy- 
kłemi, nagłemi i interpelacjami.

W  artykule dotyczącym interpelaeyj po­

selskich przyjęto poprawką Klubu Narodo­
wego. że podobnie, jak  wnioski nagłe, rów­
nież i interpelacje muszą być odczytywane 
na końcr tego posiedzenia, na którem były 
złożone. Za poprawka dotyczącą prawa mar­
szałka skreślania z protokołu zwrotów sprze­
cznych z zasadami ślubowania oświadczyło 
sie 12 posłów z B. B. i Klubu Narodowego. 
Przeciwko temu głosowało trzech członków 
komisji. Ostateczną redakcje wniosku w tej 
sprawie powierzono posło fi Podoskiemu z 
B. B., oraz posłowi Strońskiemu z Klubu Na­
rodowego. Na tern kom isja regulaminowa 
przerwała obrady. Następne posiedzenie od­
będzie sie dzisiaj o godz. 11 rano.

0 nawijanie stosunków handlowych
miądzy Polską a Niemcami.

Warszawa, (j. — telef.) W rocławska Izba 
Handlowa i Przemysłowa na plenarnem ze 
braniu powzięła rezolucje, domagającą sie 
przywrócenia normalnych stosunków gospo­
darczych z Polską, nie bacizac na ostatnie „u- 
bolewania godne wypadki na Górnym Śląs­

ku". Nawiązanie poprawnych stosunków han­
dlowych miedzy obu sąsiadami leży w intere­
sie obu krajów. Otwarcie nowych rynków 
zbytu może sie stać skuteczną pomocą dla 
przemysłu i handlu niemieckiego.

Antypolskie kredyty
Oburzenie nacjonalistów niemieckich. - -  Uspokaiający komunikat.
Warszawa (j — telef.) Z  Berlina dono­

szą, że wobee wielkiego oburzenia panujące 
go w koiach nacjonalistycznych z tego po 
wodu, i© wielkie subwencje - dla krajów 
wschodnio - niemieckich nie wpłynęły dodat­
nio na sytuacje, rząd Rzeszy ogłosił wczoraj 
komunikat, w którym stwierdza, że zarzuty 
Niemców wschodnich, jakoby rząd utworzył 
wielki aparat organizacyjny, nie udzielił je ­
dnak wystarczającej pomocy, są niesłuszne. 
Pom iędzy 10, września a 8. grudnia br. zgło­
siło sie o pomoo 351 osób. Rząd niemiecki

udzielił pom ocy z kredytów antypolskich w 
106 wypadkach dla okręgu koszalińskiego na 
Pomorzu niemieckim, w 96 wypadkach w re- 
jeneji królewieckiej (Prusy W schodnie) , w 
78 wypadkach w rejencji wrocławskiej, w 36 
wypadkach w okręgu rejencji P iła i w 35 .w y­
padkach w rejencji opolskiej. Na niemiec­
kim Górnym Śląsku deklaracja wydana w 
tej sprawie dla uspokojenia nacjonalistów 
wschodnio - niemieckich podpisana jest przez 
Treviranusa,

Epidemja gnypr-
Choroba szerzy się z niebywałą gwałtownością w  całej Poisce.
Warszawa, (j. telef.). W  ostatnich trzech 

dniach zanotowano w Kasie chorych miasta 
Poznania 168 zgłoszonych wypadków grypy. 
Epidem ja zaczyna sie wiec szerzyć i w P o ­
znaniu. Przebieg choroby jest lekki. W  gar­
nizonie''poznańskim zanotowano w ostatnich 
dniach 400 wypadków grypy.

Na terenie Zagłębia Dąbrowskiego sza­
le je  epidemja. Niemal w każdym domu jest 
po kilka osób chorych. W  szkołach 50% m ło­
dzieży i nauczycieli choruje. Kasa chorych 
w Sosnowcu doangażowała kilkunastu leka­
rzy z poza Zagłębia, gdyż personel Kasy nie 
byl w możności podołać pracy.

O rozmiarach epidemji świadczy fakt, że 
w samym Sosnowcu lekarze odwiedzają 
dziennie około 1000 chorych, nie licząc cho­
rych, którzy sami zgłaszają sie do ambula- 
torjum.

Na terenie Wilna również od kilkunastu 
dni szerzy sie grypa. Ma ona tam ostrzejszą 
formę, niż w latach poprzednich. Lekarze 
wzywani są do chorych ponad 30 razy dzien­
nie. W aptekach tworzą sie kolejki. Kasa 
Chorych nie będąc w stanie otidużyć cho­
rych, zaangażowała dodatkowo kilku lekarzy 
prywatnych.

Afera wizowa.
Przemycanie emigrantów do Ameryki.

Warszawa. (.-). — telef.) Konsulat amery­
kański wpadł na trop nowej afery wizowej. 
Chodziło o przemycenie do Am eryki pewnej 
ilości emigrantów mężczyzn przy pomocy fik ­
cyjnych  ślubów. Uwagę konsulatu zwróciła 
wielka liczba podań mężów obywatelek ame­

rykańskich o wizy. Chodziło tu przedewszyst- 
kiem o śluby rytualne. Konsulat 50 podań 
odrzucił, a kilka budzących poważniejsze wąt 
pliwośei przekazał władzoni śledczym, które 
wdrożyły energiczne dochodzenia.

Defraudant w pułapce.
Zamach morderczy i samobójczy.

Warszawa (j. — telef.) W  Łodzi 30-letni 
kasjer stacji kolejowej Leon Zakrzewski 
zbiegł po w ykryciu defraudacji i ukrył sie 
w mieszkaniu przy ul. W spólnej. Na widok 
policji, która natrafiła na jego ślad, Za­
krzewski zamknął sie w jednym  z pokojów, 
z którego po chwili usłyszano 4 strzały. Po 
wyważeniu drzwi 

znaleziono na podłodze dwa ciała icicka- 
jące  krwią. B ył to sam Zakrzewski, któ­

ry wkrótce > po tem zmarł i żona jego  25- 
letnia Magdalena, która odniosła ciężką 

rane w głowę.

sprawozdania kom isji prohibicyjnej, f ;wier- 
dzające, że w ubiegłym  roku 68.137 osób zo­
stało aresztowanych z powodu przekroczenia 
ustawy prohibicyjnej. Skonfiskowano 8 633 
automobili i 64 lodzi motorowych, które słu­
żyły do przewożenia alkoholu, a przedstawia­
ją  łącznie wartość 58,000.000 dolarów. Kary, 
nałożone z powodu przekroczenia ustawyi 
wynoszą sumą 4,790 000 dolarów.

i  M ARSZAŁEK ŚW ITALSKI W  K LU BIE 
I SPRAW OZDAW CÓW  SEJMOWYCH. 

Warszawa, (j. telef.). W czoraj przybył 
marszałek Sejmu Świtalski do klubu sp ra w o­
zdawców sejmowych z rewizytą na wizytę 
prezesa tego klubu złożoną natychmiast P° 
wyborze p. Świtalskiego na marszałka Sejn"1* 

Prezes klubu i niektórzy jego członko­
wie poruszyli w rozmowie z p. Świtalskim 
stronę formalną obrad sejmowych, oraz ka- 
lendarjum najbliższych prac Izby

Marsz. Świtalski oświadczył, że pierwsze 
czytanie budżetu rozpocznie sie na wtorko- 
wem posiedzeniu Izby. Sejm  znajdzie sie w 
sytuacji o tyle trudnej, że bedzie musiał w 
przyśpieszonem tempie załatwić sie z budże­
tem do 15 lutego, tak aby następne terminy, 
odnoszące sie do prac Senatu i Sejmu nad 
budżetem, zgodne były z przepisami konsty­
tucji.

Dyskusja nad budżetem — oświadczył p- 
marsz. Świtalski — łączy sie rzeczowo z p o- 
jektem ustawy o pożyczce zapałczanej, jaka 
przedłoży Izbie minister skarbu. Czy miedzy 
ferjam i świątecznemi a Nowym Rokiem ko­
m isja budżetowa, względnie skarbowa beda 
obradowały, zależeć to bedzie od przewodni­
czących tychże kom isyj i potrzeb rzeczowych.

Po dłuższej rozmowie p. marszałek po­
żegnał sie z dziennikarzami i opu‘cił klub.

O M A JĄ TE K  PO BYŁYM  NASTĘPCY TRO 
NU ROSYJSKIEGO.

Warszawa, (j. — telef.) Sąd okręgowy w 
Częstochowie na pnbliczneni posiedzeniu roz­
poznawał podanie hrabiny Ne tal,i i Brassow, 
wdowy po b. nasteucy tronu rosyjskiego, wiel 
kim ksiaciu Michale Aleksandrowiczu, o przy 
znanie je i prawa ubogich w sprawie, jaką za­
mierza wytoczyć skarbowi Państwa Polskie­
go o zwrot położonych w powiecie czestoohow 
skim majątków. stanowiących ongiś jakoby 
własność Micliala Aleksandrowicza. Sad pozo­
stawi! podanie bez uwzględnienia, m otywując 
decyzję swoja tem, że petentka nie przedsta­
wiła dowodów obywatelstwa francuskiego co 
uprawniłoby ją  do korzystania z dobrodziej­
stwa prawa ubogich na m ocy konwencji za­
wartej z republika francuską.

N AD UŻYCIA W YBORCZE.
Warszawa, (j. — telef.). Okręgowe korni- 

.sie wyborcze nadesłały dotychczas Sądowi 
Najwyższemu fifl skarg na nadużycia przy 
wyborach do Sejmu.

CYFRY BILAN SU  PRO H IBICYJ- 
NEGC.

Warszawa, (j. — telef.). Sensacyjnie przed­
stawiają sie cy fry  bilansu prohibie.yjnego 
w Stanach Zjednoczonych. Ogłoszone zostały

Depesze z ostatniej chwili.
Warszawa. (PAT) W czoraj na posiedze­

niu warszawskiej Rady m iejskiej doszło do 
zajść w związku z kwestją wypłacenia 13 pen 
s ji pracownikom miejskim. Gdy przewodni­
czący zaproponował Radzie, aby rozprawę 
nad wnioskiem nagłym PPS. i Ch. D. w spra­
wie 13 pensji i odroczyć do następnego posie­
dzenia, wywołało to protesty lewicy, doma­
gającej sie rozważenia wniosku natychmiast. 
Protest znalazł oddźwięk na galerii, która w 
sposób hałaśliwy podtrzymała żądania lewi­
cy. W ystąpienie swoje demonstrującą lewiea 
zakończyła przy współudziale galerji odśpie­
waniem Czerwonego sztandaru.

•  •  *

Warszawa. (PAT) Jak sie dowiaduje Ga­
zeta Polska, w najbliższym czasie mianowa­
ny ma być podsekretarzem stanu w minister­
stwie skarbu poseł na Seim. wiceprezes klu­
bu parlamentarnego BBW R. A dam  Koc.
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Ohydna zbrodnia.
Napad chłopów na bezdomnych nędzarzy.

Warszawa, (j. — telef.). Z Poznania dono­
szą o ohydnej zbrodni. Dwaj bezrobotni nę­
dzarze, 36-letni Józef Tomaszewski i 27-letni 
Józef Wantpke, nie mająo mieszkania, od 
dłuższego czasu nocowali przygodnie w rozma 
itych miejscach. Ostatnio schronili sie na 
hoo w stogu siana w Czerwonej. Dowiedział 
sie o tern właściciel stogu Bieliszek i posta­
nowił pozbyć sie nieproszonych gośoi. W spól­
nie ze szwagrem Chałupką uzbroił sie w sie­

kiery i noże i udał sie na wyprawą przeciwko 
bezdomnym.

Obudzeni w noey nędzarze nie chcieli n- 
stąpić ze stogu. Wobec tego obaj chłopi 

zadali im szereg ran na calem ciele. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe zajęło sie 
rannymi. Tomaszewski zmarł w drodze do 
szpitala, Wampkego bedzie można prawdo­
podobnie uratować Bieliszyka i  Chałupką 
aresztowano.

z OSTATNIEJ CHWILI.

Młoda panna rzuciła sią na bruk
z drugiego piętra przy placu Zbożowym

(d.) Mieszkańcy realności przy piacn 
Zbożowym 1. 3 zaalarmowani zostali wstrzą­
sającym  nerwy wypadkiem zamachu samo­
bójczego. Oto z drugiego pietra tej kamieni­
cy na bruk rzuciła sie jakaś młoda panna. 
Jak nąstepnie stwierdzono, była to Sonia 
Priesman, licząca 21 lat, roaem z Niemirowa.

Na miejsce wypadku przybyło Pogotowie 
ratunkowe, które Friesmanówne w groźnym 
stanie życia przewiozło do szpitala powszech­
nego. Doznała ona połamania rąk i załama­
nia podstawy czaszki, oraz krwotoku wew 
nątrznego. Nrazie przyczyny zamachu samo­
bójczego nie zdołano stwierdzić.

wesele.
Skon nowożeńca po śluoie.
Żółkiew, w grudniu.

W  domu Kirscnbaumów w Żółkwi odby­
wało sie huczne wesele przy udziale wielu 
gości z racji ślubu siostry p. Kirschbaumo- 
Wej, panny Sali Giterówny, z młodym, 24- 
letnim Chaimem Haberkornem, kuśnierzem, 
rodein z Krechowa, a zamieszkałym w Żółkwi.

Bawiono sią ochoczo niemal do świtu 
Nad ranem, gdy już goście weselni poczęli 
Sle rozchodzić, udali sią nowożeńcy do swego 
nowo urządzonego mieszkania. Zaledwie je ­

dnak przestąpili próg domu, poczuł sie nowo 
żeniec Haberkorn chorym i nim pomoo le­
karska nadeszła, z powodu udaru serca, za­
kończył życie.

Tragiczna śmierć młodego człowieka bez­
pośrednio po ślubie, wywołała w mieście du­
że poruszenie.

W  pogrzebie wzięła masowo udział m iej­
scowa ludność żydowska om awiając niezwy­
kłe okoliczności, wśród jakich nastąpił przed 
wczesny zgon młodego Haberkorna.

Ferje świąteczne w  szkołach.
W edle zarządzenia Ministerstwa Oświaty 

ferje  świąteczne trwać bąaą od 20 grudnia 
do 2 stycznia 1931 r. tak, że trzeciego stycznia 
ma sie rozipoeząó normalna nauka.

Ze wzglądu na to. że 4 stycznia jest nie­
dziela, a 6 stycznia jest świąto Trzech K róli 
Zarząd Główny stowarzyszenia dyrektorów 
polskich szkół państwowych wystąpił do Min. 
oświaty z projektem  przedłużenia fery j do 6 
stycznia 1931. Jako rekompensata za przedłu­
żenie feryj ma być zmniejszona przerwa mie­
dzy pierwszem a drugńem półroczem, wzgl 
przedłużony rob szkolny o dwa dni

Reorganizacja Kas Chorych.
Warszawa. (j. — telef.). W  związku z re­

organizacją Kas Chorych obecnie na terenie 
państwa istnieć bądzie 40 okręgowych Kas 
Chorych, w których nadzór sprawować bądą 
przedstawiciele ubezpieczonych, wzglądnie 
komisarze.

Mózg Lenina pao skalpelem uczonego.
Badanie wykazało, że Lenin był potworem bez wszelkich uczuć.

Wybitny uczony berliński, dr. Vogt, po 
długiej, żmudnej pracy, trwającej lata, wykoń­
czył eoś w rodzaju „mikroskopowego romansu 
sensacyjnego”, albo politycznego artykułu, na­
pisanego na 34 tysiącach płytek szklanych.—  
Na tyle bowiem części podzielił mózg Lenina, 
Przekazany mu przez bolszewików do nauko­
wego zbad nia.

Iłauka o budowie mózgu jest dopiero w  
zaczątkach, a badanie żmudne i długotrwałe. 
Mózg człowieka, wzięty do badania, kraje się 
specjalną maszyną na płatki, tak cieniutkie, 
?e są cieńsze, niż najdelikatniejsza bibułka 
1 zupełnie przezroczyste. Utrwala się je na 
Płytkach szklanych i potem bada pod mikros­
kopem, albo rzuca się z nich powiększony 
obraz na ekran.
, .  Co się tyczy kwestji, które komórki ja-
•Kim w łaśniw G R pm m  rliip.hnur.vm nd nn uiinrlnięiwłaściwościom duchowym odpowiadają, 

sprawa ta jest bardzo trudna do stwierdze- 
n,a i sam dr. Vogt należy do tycłUprzedsta-
to

wicieli nauki, którzy mniemają, że loka’izacja 
władz psychicznych w różnych częściach mó­
zgu nie da się z całą dokładnością ustalić. Ale 
w pewnych granicach bardzo ogólnych można 
tego dokonać i takiej właśnie pracy dokonał 
dr. Vogt na mózgu Lenina.

Na podstawie tych obserwaęyj uczony 
berliński doszedł do przekonania, że u Lenina 
komórki mózgowe, przedstawiające inteligen­
cję, były niezwykle silnie rozwinięte. Nato­
miast inne komórki, które odpow.adają uczu­
ciu, pojęciom wiary, zmystowi estetycznemu 
i wogóle wszelkim kulturalnym właściwościom 
duszy ludzkiej, były u twórcy bolszewizmu 
rosyjskiego w stanie zupełnego zaniku.

Jednem słowem, z badań dr. Vogta wy­
ciągnąć można wniosek że Lenin był czemś 
w rodzaju potwora, niezwykle inteligentnego, 
lecz zupełnie pozbawionego „ludzkości”, a więc 
przez swoją inteligencję tembardziej niebez­
piecznego.

2 miasta.
(Ostatnie wiadomości;.

(d.) POBICIE NA UL. ZAMARSTYNOW- 
SKIEJ. Edmund K eff, liczący 16 lat, zam. 
przy ul. Jakóba Hermana 1. 8, jadąc wozem 
tram wajowym  lin ji „9“ , wysiadł na przy­
stanku u wylotu ul. Balonowej. W tedy przy­
stąpił do n .cgc niejaki M arjan Gerlak, zam. 
w Zamarstynowie przy ul. Nowej Bocznej, 
kopnął K effa  kilka razy w brzuch, a gdy 
K eff wskutek tego upadł na bruk i zebrało 
sią dokoła niego kilka osób skradziono mu 
z kieszeni 100 zł.

(d.) KONDUKTOR K O LE JO W Y W  O- 
PRESJ Pod opieką policji oddał sią Fran­
ciszek Jądrach, konduktor kolejowy, zamif 
szkały w realności przy ul. Na Błonie 1. 42. 
M ianowicie niejaka Anna Gajecka przy po­
m ocy niejakiej Kakulakowej stale go naga­
buje i odgraża sią. że wypali mu oczy, przy- 
ezem do jego władzy przełożonej podaje 
zmyślone wiadomości. W obec tego sprawą tą 
zajęła sią policja.

(d) K RAD ZIEŻ W  TR A M W A JU . Ulicą 
Łyczakowską w kierunku do miasta wozem 

j tram wajowym  lin ji .8“ jechał Antoni K otlar- 
cznk, zamieszkały przy nł. Kotlarskiej 22 W  
czasie tym skradziono mu z kieszeni nngila- 

! res. Zawierał on: 10 zł 20 koron austriackich 
w złocie, 10 rubli w złocie. 10 koron węgier­
skich w złocie i obrączkę ślubną.

Straszne samobójstwo dziewczynki.
Sama się podpaliła, aby mieć piękny pogrzeb.Sama się podpaliła,

_ Straszną tragedję przeżyła wczoraj ro­
dzina niejakiego Schneidera, właściciela ma­
jątku Gross-Stenz pod Wrocławiem. Podczas 
nieobecności Schneiderów ich 10-letnia córecz­
ka oblała się spirytusem, a następnie podpa­
liła zapałką. Po powrocie do domu rodzice jej 
zastali zwęglone zwłoki.

Pozostawiona karteczka, skreślona ręką 
młodocianej samobójczyni wyjaśniła powód 
tego strasznego kroku. —  Przecł kilku dniami

mieć piękny pogrzeb.
podczas pożaru zginęła w płomieniach przy­
jaciółka dziewczynki. W pogrzebie wzięto udział 
całe miasteczko. Od tej chwili Schneiderówna 
nie zaznała już spokoju, marząc bezustannie 
o równie pięknym pogrzebie i o tem, by przez 
jeden dzień przynajmniej być na ustach wszyst­
kich. Czekała więc na sposobność, jaka po 
wstała pod nieobecność . rodziców, by zginąć 
w płomieniach.

Rozmaitości ze świata.
A P E T YT  W IK T O R A  HUGO. Apetyt 

słynnego pisarza francuskiego dał sią przy­
równać tylko do apetytu rekina. W iktor Hu­
go az do późnej starości potrafił pochłaniać, 
olbrzymie porcje jedzenia. Sam mówił o so 
bie: „Natura zna trzy wielkie żołądki: reki
na, strusia i W iktora Hugo". Potrafił on 
zjeść na jedno danie pół tuzina mandarynek 
nie obranych ze skóry. To sią nazywa straw 
ny żołądek.

M ALUCZKO, M ALUCZKO — A  NASZE  
NOGI DOJDĄ DÓ CHIŃSKIEGO ID E AŁ U  
Związek amerykańskich fabrykantów obu­
wia stwierdził, że popyt na duże numery au­
tów zmniejsza sią coraz bardziej, tak. że fa ­
brykuje sią je  obecnie już tylko w minimal­
nych ilościach, z czego wniosek. * że wogóle 
stopy ludzkie maleją. Fabrykanci przypisują 

| to zjawisko rozpowszechniającemu się coraz 
bardziej zwyczajowi używania samochodu 
i wogóle szybkiemu tempu życia, które nie 
pozwala ludziom na chodzenie. Obliczają oni 
że dziś pieszo chodzi zaledwie 1'4 ludzi w po­
równaniu z czasami przedwojennymi. Jeśli 
tak dalej pójdzie, to ideału chińskiej kobie­
ty — drobnej stopy — szukać trzeba bądzie 
nie w Chinach, lecz w Ameryce lub Europie.
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łCOP€RNIK-MARYSIEŃXA wyś wietlają nadal 
dźwiękowy film rosyjski f*od tytuł. H A U T A N O

Czarowne pieśni i melodje w  języku 
rosyjskim. — Początek o godz. Ś-ciej. 
Zniżki w ażne. r® d  49301

Z a k a z  w t ś w m n m i a  f i l m y  i K ro n ik a  b ie ż ą c a .
„Na zachodzie bez zmian" na terenie Rzeszy.

Berlin. (PAT.) Posiedzenie Najwyższego 
UrztU. .i cenzury film owej zaczęło się id wy- 
śy.etkm ia niemieckiej wersji filmu „Na za­
chodzie bez zmian". Następnie pierwszy za­
brał głos przedstawiciel ministerstwa Reichs- 
wehry. Mówca p zypomniał odrzucenie przez 
Najwyższy Urząd cenzury film owej orzecze­
nia ministerstwa Reiehswehry i podkreślił, 
że ministerstwo Reiehswehry, jako przedsta­
wiciel tradycji byłej armji u-emieckicj, wy­
powiada się przeciw temu filmowi. Przedsta­
wiciel Rechswehry podkreślił poza tern, że 
protest ministerstwa zwraca się przeciwko 
obniżeniu w oczach świata czynów niemiec­
kiego żołnierza. Jako drugi rzeczoznawca za­
brał głos przedstawiciel ministerstwa spraw 
zagranicznych, który również wypowiedział 
się za zakazem wyświetlania filmu Rfiniar- 
<Uic u. Następnie przemawiał, .przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych Rzeszy, 
który wskazał, że film  ten nie jest wyobra­
żeni em wojny niemieckiej, a przedstawia ty l­
ko klęskę niemiecką i dlateg' działa na wi 
dza niemieckiego boleśnie i deprymująco. W  
tym też duehu przemawiali przedstawiciele 
Saksonji, Turyragji i Brunszwiku.

Po dłuższej przerwie, przewodniczący

Najwyższego Urzędu cenzury film owej udzie- 
’ 1 głosu przedstawicielowi Tow. film owego 
dr. JjTankfurterowi, który oświadczył, że nie­
zależnie od tego, jaki wyda w; rok N ajw yż­
szy Urząd cenzury filmowej, Towarzystwo 
filmowe postanowiło film  ten natychmiast 
wycofać z Niemiec. Następnie członkowie 
Najwyższego Urzędu cenzury film owej od­
byli naradę, po której wydali wyrok, zakazu­
jący wyświetlania film u „Na zachodzie bez 
zmian" na terenie Rzeszy.O U #

Benin, (PAT.) W obec ogłoszenia wyroku 
Najwyższego Urzędu cenzury film owej w 
sprawie film u BeniaTque‘a „Voss. Ztg.“ pod 
kreślą, że spór ten jest następstwem długo­
trwałej agitacji nacjonalistów. „Beri. Tage- 
blatt“ : potępia pstro wyrek Najwyższego U 
rzędu cenzury film owej, wskazując, że zakaz 
wyświetlania wydany został pod presją uli­
cy, Urząd cenzury filmowej uległ żądaniu 
kilkudziesięciu zawodowych krzykaczy i agi­
tatorów’’ politycznych, którzy zaaranżowali 
sztuczny wybuch żywiołowego oburzenia, ko­
rzystając z wystawienia filmu, me odpowia­
dającego ich smakowi.

Dwa wyroki śmierci.
Przemyśl (PAT) W  toczącym się tu od 

kilku dni >rocesie przeciwko St. Szalowi, Te­
resie Szal i Stefanji z Szalów Haniada, wie­
śniakom z  K niażyc po w. Przemyśl, oskarżo­
nym. o  zbrodnię morderstwa popelnioncggo 
w lipeu br. na osobie ich o jca  śp. Józefa Sza­
la, zapadł we czwartek, dnia 11 bm późnym 
wieczorem wyrok, skazujący Teresę Szal i Sto 
fanję Hamada na karę śmierci przez powie­
szenie. zaś uwalniający St, Szala.

W ŁaMANIE b o  k a n c e l a k j i  n o t a .
R  JUS ZA.

Stanisławów. (PAT.). W nocy z 10 na 31 
bm. włamali się nieznani sprawcy do kance- 
la-rja notarialnej Zygmunta Stiońskiego w 
Rożniatowie pow. Dolina, skąd skradli z sza­
fy  drewnianą kasetkę z zawartością ponad 
lt>0 weksli na kwotę 10,000 z.ł, oraz kilka testa­
mentów.

Z  t e a t r u .
Teatr N ow ości: „Roztwór prof. Pytla",
humoreska w 3 aktach Brunona Winawe- 

ra. Gościnny występ Kazim. Jastiana.
Humoreska ta miata przed kilku laty o- 

gremno powodzenie i. przeżyła we Lwowie o- 
kres sw ojej świetności, bo grana była przez 
kilkadziesiąt razy z rzędu. Sukces swój za­
wdzięczała nietylko doskonałej grze artystów 
z p. Kazimierzem Justianem na czele (który 
występuje obecnie jako gość warszawski); a- 
le bezfrasobliwemu swojemu humorowi. 
W zięły publiczność wesołe sytuacje, stworzo­
ne dobrzo zaobserwowaną siła kontrastu mię 
dzy poważnym światem profesorów uniwersy- 
tu, asystentów i icli pracowni naukowych a 
wesołym półświatkiem kabaretów i tancerek. 
Postać prof. Pytla -stała tlę odtąd dzięki W i- 
uawerowi popularną figurą, niemal symbo­
liczna dla wszystkich zasuszonych pedagogów. 
Udał się W inawerowi w te., komedji pyszny 
kawał z pisavonem , który dopomaga do wie­
kopomnego odkrycia roztworu prof Pytla. 
Przypadek, który jest matką wynalazków, 
znalazł w tej kom edji zabawne usymbolizo- 
wanio y  postaci ogn istej- Loli Zambezi. wno- 
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świat nauki, aby -wykrzesać z niego radość 
żyeia,

Kontrast między biegunowo różnemi świa 
tami, które zmieszały się z sobą w nieoczeki­
wany sposób tworzyć będzie zawsze nieużytą 
„vis Górnica1* tej doskonałej humoreski, która 
nie straciła nic ze swojej świeżości. Napisał 
ją  oowien Wuiawer bez żadnego wysiłku, 
jakby' w yjął wprost z zaobserwowanych bez- 
pośredn-o zabawnych sytuacyj życiowych. 
Dlatego jest w niej tyle pogody i ciepła, któ­
rych brak już późniejszym, mocno wykombi­
nowanym i sztucznym jego knmodjom, choć­
by -wystawionej ostatnio jego satyrze „K iep­
ski szeląg11.

Nasuwa się przy tej sposobności niewe­
soła refleksja m temat znacznego osłabienia 
polskiej twórczości komedjowej w czasach 
ostatnich, zarówno pod względem płodności 
jak jakości. Twórczość ta szła zawsze nurtem 
zewrnflEsnych objawów życia, bardzo jaskra­
wych wypadków i historycznych przewrotów. 
Stad charakterystyczna je j chroniczność wie* 
kiej płodności. Po wojnie światowej posypało 
sie komedyj polskich jak z rogu obfitości. 
B yły świeże, mocne przeżycia, był obfity ma­
teriał, prosty i łatwy. Skoro się wyczerpał, 
osłabi powoli nurt twórczości. Dzisiaj zani­
ka niemal zupełnie. W  obecnym sezonie te­
atralnym ukazały się na scenie ledwie trzy, 
czy cztery, z których jedna (..Lekarz bezdom­
ny*1 Słonimskiego) padła po kilku przedsta­
wieniach. K om edji polskiej brak chęci do 
wejścia w życie, do szukania materjału w co­
dziennych, szarych jego wydarzeniach. Chce 
aby życie samo przynosiło je j tematy, jak po 
wojnie światowej. Stąd powolny upadek. Je­
żeli tak dalej pójdzie, trzeba będzie wracać 
jeszcze nieraz do „Roztworu prof. Pytła“ .

Postać Pytla jest prawdziwie popisową 
rolą p. Kazimierza Justjaiia. który dojrzaw­
szy jako artysta, wyposażył ja  w cała subtel­
na i pełna wzorowego umiaru charakterysty­
kę. P. Justjan dał nietylko pyszna, pełną hu­
moru postać, ale wygrał z prawdziwym kun­
sztem wszystkie sytuacje* cieniując je  bardzo 
zrecznie i dyskretnie Bardzo dobry, zawsze 
trafny w charakterystyce był dyr. Czarnow­
ski jako) matematyk Porlmutter. Klaisyezną 
figurę Podolka stworzył p. Zbro.iewski. Peł­
ną lemperamentu. doskonale uchwycona i z 
wielkiom zacięciem oddaną Zizi Lam br i no 
była p. Czajkowska. Reszta zespołu grała bez 
zarzutu. Kazimierz Bukowski.

REPERTUAR TEATRÓW  M IEJSKICH. 
TEATR W IELK I.

Piątek, g. 7130: „Kordian".
Sobota, g. 3‘30: „Domek trzech dziewcząt** 

(dla nil. szk.); g. 7‘30: „Aida", opera
TEATR MAŁ\

Codzienuie az do odwołania g  7*30. „Per­
fum y m ojej źony“.

TEATR „ROZM AITOŚCI.
(Gmach Domu Narodu. — ul. Rutowakiego 22).

Piątek, g, 7*30: „Dzwony z  Corn.eviłłe‘‘ 
Sobota, g. 7*30; „Dorota Angermann".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek o godz, 7.30 „Roztwór prof. Pytla” 

Występ K. Justiana.
Sobota, g j 7*30: „Roztwór prof. P ytla1*.

BIURO KONCERTOWE L TUERKA
I ouiedziałek 15 grudnia: VIII Mistrzowski 
Koncert abonamentowy —  EGON PETR1, pi? 
aista. 6*165

KINOTEATRY,
CHIM ERA: Szatan ? jedwabiach. 
FATAM ORGAN A: Dziewczyna z piekła. 
OAZA: Przekleństwo krwi.
.PAN: Sym fonja zmysłów.
SPLENDTT: Jzłowiek, który kręci. 
STYLOW Y: Trzy namiętności, oraz Czat 

ne domino.
UCIECHA: Uwiedziona kochanka, oraz

Monty na ognistym smoku
K IN OTEATRY DŹW IĘKOW E.

APOLLO: Syn białych gór.
CASINO: Porucznik Armand (NorarroJ. 
GRAŻYN A: Angelita.
KOPER,NIK: Anna May Wong.
LE W : Czar Meksykanin, oraz Znajoma 

1 u licy
M A R YSIE Ń K A: Anna May Wong. 
PA ŁA C E : Upiór w Operze (L. Chaney)* 
PA SA Ż: W  kraju bezprawia.
R A J : Małżeństwo na złość (B. Keatoub

W  TEATRZE W IELKIM  dziś „K ordjan” 
w inscenizacji Leona Schillera i w świetneni 
wykonaniu olbrzymiego zespołu z J. Slita­
ch o ckim na czole. Na przedstawieniu dzisiej- 
szem grupy młodzieży szkolnej, zgłoszone w 
ciągu dnia w sekretariacie teatru, korzysta­
ją  ze specjalnych ulg. Jutro o godzinie 3.30 
popol. przedstawienie dla młodzieży po ce­
nach najniższych, które wypełni Schuberta 
„Domek trzech dziewcząt11. Wieczorem opera 
Verdiego „Aid'a“ z udziałem K. Czarneckiego 
i Z. Zaleskiego.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś po 
cenach niższych (dramatu) operetka Piau- 
ąuetta „Dzwony z Corncyille*1 z Fontanówną 
w redl Dziewanny W sobotę znakomity dra­
mat Hauptmanna „Dorota Angerm ann1*. '2

W  TEATRZE M AŁYM  dziś i codziennie 
komiczna farsa Lcnza „Perfum y m ojej żony“  
na której wypełniająca slale widownio po



.WIEK NOWY* Nr. H848 * dnia 13 grudnia 1930 i  3

publiczność zaśmiewa sie do łez i 
grzmotem oklasków nagradza wybornie 
zkrany zespól artystów.

„NOC W  SAN SEBASTIAN**, operetka
Renatzkyego, bedzie najbliższą premjerą na 
scenie Teatru Wielkiego. Reżyseruje B. Fo- 

■ ski, .dyryguje Z. Górzyński, w rolach 
Słownych Fontanówna, Nochowiczówna, 
Wiśniewski, Ruszkowski. Dekoracje i kostiu­
my wedle wzorów St. Jarockiego. Prem jerą 
„Nocy w San Sebastian*1 odbędzie sie jeszcze 
Przed świętami.

W  TEATRZE NOWOŚCI wznowienie 
„Roztworu prof. Pytla**, świetnej komedji 
Rruno Winawera. spotkało sie wczoraj z ser- 
deeznem przyjęciem ze strony licznie zgroma 
dzonej publiczności. W ystępującego w tej ko- 
luedjj gościnnie Kaz. Justjaina oraz jego 
Partnerów L. Czarnowskiego i M. Tatrzań­
skiego przyjmowano gorącym i oklaskami. — 
"Roztwór ;s,’’of. Pytla** grany jest codziennie 
Zniżki ważne.

P. WOJEWODA LW OW SKI DZIŚ NIE 
PRZYJMUJE. Pan wojewoda lwowski z po­
wodu odbyć sie mającego posiedzenia W y- 

ziału wojewódzkiego, w piątek 12 bm. tj. 
dzisiaj nie bedzie udzielał audjencyj.

W IADOMOŚCI OSOBISTE. W  stan spo- 
czynku przeszedł onegdaj zastępca dyrekto­
ra i szef działu personalnego Akcyjnego 
Ranku Hipotecznego we Lwowie, p. Jan Ru­
dyński, po 50-letniej służbie w tej instytu­
cji. P. Rudyński utrzymywał też przez dłu­
bie lata stosunki a prasa. O jciec jego ś. p. 
Adolf Rudyński, od roku 1863 do 1873 był na­
czelnym redaktorem „Gazety Lwowskiej**, a 
P- Jan Rudyński przez ostatnich przeszło 20 
jat był w ‘ Banku Hipotecznym szefem dzla-

Personalnego i  referentem spraw praso­
wych. P. Rudyński cieszył sie zasłużonem 
Uznaniem instytucji jakoteż sympatią kole­
gów i odznaczał gi.ę wielkim taktem i wyro- 
Zuroiałością. Następcą p. Rudyńskiego w 
Ranku Hipotecznym na stanowisku szefa 
działu personalnego został dr. Kury łowicz.

UROCZYSTOŚĆ ODNOW IENIA dyplo- 
**11 doktorskiego Leona Pinińskiego, profes. 
^yyczajneg'o prawa rzymskiego na uniw. J. 
K- , odbedzie sde w poniedziałek 15 bm. o g.

w auli uniwersytetu.
LW . TOW. LE K A R SK IE . Posiedzenie 

Paukowe odbedzie sie dnia 12 grudnia o g. 
" wiecz. w sali Polikliniki, ul Lindego. Prof. 
dr. A. Trawiński: 50-lecie badań paratyfusu 
(wykład),

POSIEDZENIE K O ŁA  LW . STOW. DY­
REKTORÓW  SZK. ŚR, państw, odbedzie sie 
W niedziele d i , 14 bm. o g. 11 rano w sali kon 
‘ crencyjnej III. gimn. (ul. Batorego 5) ze 
Współudziałem prezesów K ół rodzicielskich.

POL. TOW. NEOFILOLOGICZNE K oło
Lwowskie zamierza urządzić W yższy Kurs 
Nauczycielski jeżyka francuskiego i niemiec­
kiego. Oprócz tego praktyczny kurs meto­
dyczno - ćwiczebny dla nauczycieli szkół po­
wszechnych. Zgłoszenia przyjm uje prof. Zyg­
munt Czerny, Lwów, Uniwersytet (ul. Mar- 
8zafkowska).

RADJO JAK O  .Ś W '™ "  T>r.OPAGAN- 
RY ruchu zawodowego pracowników urny- 
JJowych. Staranien' Rady Okręgów. Zw. Zaw. 
Rrac. Umysł, we Lwowie, dyrekcja Polskiego 
jRądja wprowadziła w programie audycyj 
,dział, poświecony zagadnieniom ruchu zawo­
dowego. — W sobotę 13 bm. o godz. 19.25 prze­
wodniczący Rady Okręgowej wygłosi pierw- 
*3y odczyt propagandowy pt. „Rola i zada­
nia związków zawodowych w obecnej chwili**.

TOMBOLA ŚWIĄTECZNĄ. W  sobotę dn. 
P  bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie sie w salach 
Kasyna ofic. 40 pp. przy ul. Piotra i Pawła 
Jjjelka tombola świąteczna, na którą Zarząd 
Kasyna zaprasza pp. kolegów z rodzinami i 
Jńajomymi. Zaproszenia otrzymywać można 
W kancelarii Kasyna w godz. od 10 do 13.

ZA RZĄ D  „RODZINY WOJSKOWEJ*1 za- 
4 Wiadamia, że przygotowania do reprezenta-

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się (
Cechy charakteru. — Jakim będzie.

Czeao sie powinien st

KTO URODZIŁ SIĘ DN IA 13 GRUDNIA, 
wsiada umysł ostry, satyryczny.

Urodziny dzisiejsze wskazują na człowie­
ka obdarzonego zdolnościami wysokiego ga­
tunku; jego głównym  zadaniem powinno być 
dążenie do osiągnięcia jakichś wysokich ce­
lów intellektualnyeh.

Potrafi om połączyć w sobie równowagę 
sił fizycznych i umysłowych w stopniu je­
dnakowym i umie swe zdolności zastosować 
praktycznie z najlepszymi rezultatami i w 
jaknajszerszym zakresie.

Urodziny dzisiejszo dają również zdol­
ności do studiowania nauk społecznych, ob­
darzają umiejętnością panowania nad sobą 
i sprawowania władzy nad innymi.

Dobry, nieco zarozumiały lecz uducho­
wiony — lubi taki człowiek piekne gesty, a 
zdolnym jest również do czynów szlachet­
nych i wielkich — co może mu przynieść u- 
znanin ogólne.

Niezależny, entuzjastyczny, dążący ,za­
wsze do celów szlachetnych — nienawidzi 
skutkiem tego wszystkiego co nieuczciwe, ni­
skie. marno.

Zawsze jest bardzo towarzyski i chetnie 
ma przy sobie kogoś, komu może wypowia­
dać swe myśli, lecz sam niezawsze ma cier­
pliwość wysłuchiwania innych.

Ma on przyrodzoną skłonność do zmie­
niania m iejsca pobytu, co łącznie z jego wiel

cyjnego balu „Rodziny W ojskowej*1 Garni­
zonu lwowskiego są w pełnym toku. Bal od- 
bądzie sie 10 stycznia 1931.

N ADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMA­
DZENIE IZB Y  ADW O K ATÓ W  we Lwowie 
odbedzie sie dnia 13 grudnia br. o godz. 16-tej 
popoł. w dużej sali Sądu okręgowego karne­
go we Lwowie, ul. Batorego 3. Na porządku 
dziennym: .Sprawa wolnej przesiedlnośti
adwokatów na całym obszarze Rzplitej Pol- 
skiej“ . Po dwunastoletniej — niestety do­
tąd bezskutecznej — walce o zasadnicze pra­
wa, każdemu obywatelowi Państwa konsty­
tucją zagwarantowane, adwokaci pragną 
wreszcie uzyskać i dla adwokatury dawnego 
zaboru austriackiego uznanie należnych je j 
praw i usunięcia ostatniego śladu okresu 
rozbiorowego naszego Państwa.
FOTOGRAFJE do LEGITYMACJI -  wykonuje'
atelier fotograficzne „V E N U SM obecnie przeniesiona na ul. A K A D E ­
M IC K Ą  24. w parterze. -  Tel. 3S-09, ( W  bramie wystawy). 48991

ZA RZĄ D  ZW. TECHNIKÓW  Rpltej Pol.
oddział lwowski zawiadamia swych członków 
że w dniu 14 grudnia br odbedzie sie. nadzwy 
czajne walne zgromadzenie członków o godz. 
11-ej, wrazie braku kompletu o godz. 12 w 
gmachu Państw. Szk. Techn. przy ul. Snop- 
kowiskiej 47. I  r>.

PO LSK IE TOW. M U ZYKI W SPÓŁCZE; 
SNEJ ODDZIAŁ LW ÓW  zawiadamia, że naj 
bliższa audycja za rok 1930/31 odbedzie sie 
13. bm. o 20-ej godzinie w małej sali Pol­
skiego Towarzystwa Muzycznego we Lwowie 
lu. Chorążczyznjr 7. W  program ie Bartok,

Inia 13. grudnia...
— wady < za<ety. - -  to mu grozi, 

zec do czeio dążyć.
ka towarzyskością — ułatwia mu wszelkie 
wystąpienia publiczne,

Niespokojny, aie zawsze pełen ufności — 
odznacza sie swą intuicją,

Okazuje skłonność do zaciętości w poglą­
dach. Umysł jego jest os/ry i satyryczny, a 
chociaż wykazuje skłonności konserwatywne, 
nie zmniejsza to w niczem jego zamiłowa­
ni# do wolności i niepodległości,

Dziecko dziś urodzono — powinna być 
dobrze odżywiane i mieć całkowitą swobodę 

.ruchów — aby jego wrodzona aktywność i 
przedsiębiorczość mogła sie wyładować. W y­
chowując je. należy sie liczyć również z je­
go nUgw.yl-Ją wrażliwością i gorącemi uczu­
ciami — które powinny sie w żveiu rozwi­
jać

Gdy kochające serce takiego dziecka zo­
stanie zrażone — wówczas pogrąża sie ono 
w krytykowaniu siebie samego i o le je n ia  
i staje sie tak zwanem „enfant terrible**, a 
jego nadmiernie szczere uwagi i komentarze 
nie oszczędzają wówczas nikogo. Znajduje 
ono jakby zadowolenie w odkrywaniu błę­
dów i słabości innych ludzi.

W ady jalye przynoszą dzisiejsze urodzi­
ny — ta  przedewszystkiem nie zwracanie u- 
wagi na onin.ie i nie liczenie sie z lndźrij. 
Trzeba jednak dr-J^ć, że wady urodzin dzi • 
siejszych ne sa zb^t wielkie i „łatwo mogą 
zostać darowane**, jak to stwierdzała, s+are 
teksty astrologiczne. Jest to bowiem czło­
wiek o char?kłe„Tf cełMem przpTrzvstym, 
pozbawiony zazdrości, 'mściwości i łatwo go 
nrze.irzeć na wyłoi Nawet gdyby chciał ko­
goś wywieść w oole — nie może tego uczy­
nić z powodzeniem gdyż kłam«łwa zazwy­
czaj mu sie nio udaja.

D N IA 13 GRUDNIA URODZILI SIU: 
papież Sykstus V. (Felice Peretti). Henryk 
Heine — wybitny poeta niemiecki, Lenbach, 
znany malarz, Ernest Werner v. Siemens — 
inżynier elektrotechnik, zalożyci.el znanej 
fh-Tr>Tr W alerij Jakowlewicz Brinsow — uta­
lentowany poeta rosyjski i Lilian Roth — 
gwiazda ekranu (garderobiana kró'owej w 
„Paradzie miłości**).

Jan Starża Dzierzb i cki.

Ilindemith. Maklakiewicz. SzymanowsM. — 
W ykonawcy: Irena Dubiska, Zbigniew Drze­
wiecki i Dr. H enryk Guensberg,

BIURU TANIEJ SŁUŻBY Komitetu 
Ratujm y Dziecko poleca bezpłatnie na służą­
ce matki z niemowlętami za utrzymanie. 
Pensje miesięczną wypłaca Komitet. Zgło­
szenia codziennie miedzy 9—10.30 ul. Skrzyń­
skiego 18 I. p.

W  zeszłym tygodniu obradował w Po­
znaniu I. Polski Zjazd delegatów techników 
dentystycznych z W ielkopolski, Małopolski
i części Śląska Cieszyńskiego, jak również 
również z Kongresówki, przy współudziale 
250 delegatów.

Miedzy innemi uchwałami postanowiono 
połączyć sie w jeden Związek pod nazwą 
„Związek Zawodowy techników dentysty­
cznych W ielokopolski, Małopolski i części 
Śląska Cieszyńskiego**.

Przewodniczący Zjazdu p. Goździecki 
przedstawił przybyłym  delegatom stosunki 
w zawodzie dentystycznym po ustawie z 10. 
czerwca 1927 r., jakoteż prace, jaka czeka 
zfuzjonowanyeh Związków z akcją noweliza­
c ji ustawy. Referat na temat powyższej usta­
wy w ygłosił p. Żakowski, poezem Zjazd u- 
cbwalił następującą rezolucje, przesłaną do 
Ministerstwa spraw wewnętrznych :

Zgromadzeni delegaci b. zaboru pruskie­
go i austriackiego w Poznanu dom agają sie 
rozszerzenia art. 14 i 15 ustawy z dnia 16, 
czerwca 1927 r. „O wykonywania czynności 
techniczno - dentystycznych**.
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Z POLSKIEGO TOWARZYSTW A EKO ­
NOMICZNEGO. Odczyt dyrektora departa­
mentu ekonom, w Ministerstwie rolnictwa dr. 
Adama Rose pt. „W schodnio europejskie po­
rozumienie rolnicze11 odbędzie sie w sobotę 
dnia 13-go bm. o godz. 18-tej w wielkiej sali 
Izby. przem. Uandi. Odczyt len, jednego z ini­
cjatorów tego porozumienia docenta naszej 
politechniki budzi w kulturalnych kolach na­
szego miasta największe zainteresowanie. — 
Zv~'COTuy uwagą, że na odczyty Polskiego 
Tow. Ekonom, wstąp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości. Zaproszenia otrzymać 
można u sekretarza Towarzystwa dr. Jana 
Bluma — ul. Akademicka 17, I. p.

W ZW IĄ ZK U  Z REORGANIZACJĄ OD- 
D ZIAŁU  STRZELECKIEGO obw. 40 zawia­
damia sią sympatyków Strzelca, że wpisy na 
członków wspierających i członków czynnych 
przyjm uje sekretarz Zarządu przy ul. Zybli- 
kiewicza 33, we wtorki i środy od 18-21 i w so­
boty od 14-18, a w niedzielą od 11-12-tej.

STA 1. ANIEM  BR, POMOCY KONSER­
W A TO R IU M  POL. TOW. MUZ. we Lwowie 
odbędzie sią dnia 14 bm. o  g. 12‘30 w poi. w sa­
li Pol. Tow. Muz. (ul. Chorążczyzny) Akade- 
mj.a kr. uczczeniu pierwszej rocznicy zgonu 
śp. Mieczysława Sołtysa. Udział biorą: M. 
Dobrowolska (śpiew), J. Nowakowski organy, 
i orkiestra symfoniczna Br, Pom. pod dyrek­
cją  Tomasza Szyfensa. Program  obejm uje li­
twory Mieczysława Sołtysa. Przedsprzedaż 
biletów w składzie nut p. Seyfartha, ul. A - 
kademicka,

KUN CERT ECHA- MACIERZY. Polskie 
Towarzystwo Śpiewackie „Eeho-Macierz** u 
rządza w piątek dnia 12 grudnia 1930 roku w 
sali Pi\. Tow. Muz. (ul. Chorążczyzny 7) — 
KON C r;14'i' pod artystyeznem kierownictwem 
dyr. llagoberto Polziuetti z łaskawym współ­
udziałem artystów opery JW PP. Ma.rji K i­
sielewskiej i Stanisława Znicza.

SO KÓL-M AClEiiZ uczcił setną rocznicą 
Powstania Listopadowego uroczystym wieczo 
rem. Na program złożyły sią: przemówienie 
prezesa gniazda dr. Józefa Boro wica, produk­
cje artystów opery Heleny Puchalskiej i Ta­
deusza Szymonów icza, "krzypka Igo Webera, 
pianistki Jadwigi Szymonowiczowej, oraz 
Tow. Apiew._ „Echo-Macierz“ i Koła mandołi- 
nistów „H ejnał1*, które wywoływały huraga­
ny oklasków. Ze wzglądu na trwający obec­
nie miesiąc Pomorza, ofiarował Sokół-Ma- 
cierz cały czysty dochód z tego wieczorku na 
cele Pomorza.

D LA W SZYSTK ICH  „KURSÓW  DLA 
DOROSŁYCH** Kola Pań TSL. w szkole żeń­
skiej Staszica (Podwale 17) wyświetli w nie- 
izielą 14 bm. o g. 5*30 ks. prof. Michał Dobi­

ja  szereg obrazów z życia „Sw. Teresy od 
Dzieciątku Jezns“ . Zarząd Kursów uprasza 
wszystkie uczestniczki o liczne przybycie.

PRZEZ WbZYSsTKICH OPUSZCZONA, 
ży je  we Lwowie głośna ongiś na scenach 
polskich i zagranicznych śpiewaczka opero­
wa. której fenomenalny głos budził powsze­
chny podziw. W ystępowała ona w swoim 
czasie także n» scenie łwow ikiej i cieszyła 
sie ogromnem powodzeniem. Potem skutkiem 
nadwyrężonego zdrowia i starości musiała 
wycofać sie ze sceny i dziś żyje w skrajnej 
nędzy, zapomniana i opuszczona przez wszy­
stkich. Apelujem y o pomoc dla niej. Łaska­
we datki uprasza sie nadsyłać do Adm ini­
stracji pod „Opuszczona przez wszystkich**.

ZA RZĄ D  ODPZ ZW. LEG. POL. we Łwo 
wie, ul. Gródecka 69 rozpoczął z dniem 10 bm. 
rejestracje sympatyków idei legjonowej i b. 
członków tych organizacyj przedwojennych 
i z pierwszych dni wojny, które bądźto idee 
przyszłych legionów przygotowywały, bądź- 
też ją  pośrednio lub bezpośrednio czynem 
wspierały. Należą tu przedewszystkiem: byli 
członkowie byłych Drużyn Strzeleckich, Sta­
łych Drużyn Sokolich (SDS). . rużyu Barto­
szowych. Poi. Organizacji W oj»k . (POW), 
wszystkie wojskowe form acje kobiece i liez- 
ne rzesze ówczesnych i obecnych sympatyków 
Tych to członków Zarżad oddziału Zw. Leg. 
Pol. w imię nieśmiertelnej idei legionowej 
Pragnie skupie w swych szeregach d i  iuteu-

zywno., pracy nad rozbudową sił państwo- . 
wych i dla dobra Ojczyzny. Rejestracje prze- ! 
prowadza Związek w godzinach wieczornych 
od 17—19 w dniach powszednich na podstawie 
okazanjch dokumentów, udowadniających 
przynależuość do jednej z wymienionych 
grup.

TOW. PO LSKIEJ MŁODZIEŻY im. T.
Kościuszki'urządza jutro, w sobotą 12 bm. dan 
eing połączony z kauaretem, Program  nie­
zwykle urozmaicony. Początek o g. 7-ej.

(o) IN TERESUJĄCA A U D YCJA RA ­
D IO W A . Staraniem Sekcji literac.-art. T-wa 
„Esperanto** nada w niedzielą 14 hm. o g. 1610 
Polskie E adjo we Lwowie uroczystą audy­
cją esperaneką z okazji r ioznicy urodzin twór 
cy esperanta, dra L. L. Zamenhofa. W  pro­
gramie: Przemówienie p. Henryka Schniitze- 
ra n. t. „Dr. L. L. Zamenhof i jegn dzieło**, 
arje i pieśni w Jeżyku esperanckim w wyko­
naniu art. op. p. Doroty Kiznerówny i pia­
nistki Henryki Korngut-Suoherowej. oraz re­
cytacje esperanckie z literatury polskiej. Na 
wstąpię K olo mandolimstów „Serenada** o- 
degra hymn esperaucki „Nadzieja"*.

(d) PRZESTROGA D LA  KUPCÓW . Od 
pewnego czasu we Lwowie grasują jakieś 
dwie kobiety nieznane, które pod pozorem 
kupna w klepach dokonują, kradzieży. W  
szczególność odwiedzają one sklepy jubiler­
skie. Po kilku Iniowej przeiwie wczoraj zno 
wu dały te złodziejki znak o sobie, a ich o- 
fiarą padł sklep H. Guttermama przy ul. Syk- 
stuskiej 14, gdzie skradły kilka pierścionków. 
W ydział śledczy policji państwowej - ostrze­
ga zainteresowanych kupców przed tumi ko­
bietami, które obecnie dalej korzystać bądą 
z zwiększonego ruchu przedświątecznego w 
sJi£ lopćich

(d) POzAR W  GMACHU SPRECHERa .
W czoraj -wieczorem w gmachu Spreohera. (pl. 
M arjacki) u wylotu ul. Rutowskiego powistal 
pożar. W ybuchł on w magazynie firm y P h i­
lips, w którym były złożone reflektory. Za­
wezwana telefonicznie straż pożarna przy­
była na miejsce i ogień ugasiła. Szkoda wy­
nosi kilkaset złotych. Przyczyna pożaru na­
razić nie została ustalona.

(d.) ARESZTOW ANIA. W czoraj policja 
aresztowała: Ludwika Czubryłą, bez zającia 
i stałego m iejsca zamieszkania, za włóczęgo­
stwo; Mar ją Cudzik, Anną Meckajluk i Eleo­
norą Żmudzin, prostytutki, za wałęsanie sią 
po ulicy Gródeckiej i awanturnicze zacho­
wanie sią; oraz Genowefą Bundz, prostytut- 
lcą, za wałęsanie sią po ulicach zakazanych.

(d.) CZYJA MATERIA? Wydział śledczy 
w czasie rew izji u jednego z blatników za- 
kwestjonowal 5 i poi metra m aterji ciemno- 
popielatej w paski. Poszkodowane osoby 
własność swoją mogą rozpoznawać w W y­
dziale śledczym przy ul. Kaźmierzowskiej
1. 30. i

(ci.) R E W IZJA  W  ZNIESIENIU. P olicja  
przeprowadziła ścisią rewizją u znanego 
działacza ukraińskiego Aga tona Dobrjań- 
skiego w Zniesieniu za rogatką Żółkiewską. 
Po rew izji sprowadzono Dobrjańskiego do 
biur policyjnych, gdzie spisano z nim proto­
kół, poczem pozostawiono go na wolnej sto­
pie.

Srebrny ekran.
KINO PAŁACE. — UPIÓR W  OPERZE.

Film ten, który dość dawno temu oglą­
daliśmy jako film  niemy, jest doskonałym 
przykładem, ile najmłodsza muza zyskała na 
udźwiąkowaniu. Oały szereg efektów, któ­
rych nie było w filmie niemym, udało, sią 
tutaj dźwiąkiem i muzyką wydobyć. Same­
go film u omawiać nie bodziemy, chcielibyś­
my tylko zwrócić dyrekcji kina uwagą na 
jeden dość ważny fakt. W e wszystkich k i­
nach zagranicą i w bardzo wielu w Polsce 
jest ten chwalebny zwyczaj, że zawsze zasia­
da na widowni jeden człowiek, który przy 
pomocy telefonu czy guzików kieruje zcisza- 
niem i wzmacnianiem głosów i dźwięków. 
W  kinie ‘Palłice takiego człowieka nienja, a

ponieważ aparatura jest najmocniejszego 
typu, poszczególne partje wychodzą w prost 
niemożliwie. Z „Parady Foxa“ np. w ysz liś ­
my w połowie dokładnie ogłuszeni. Mamy 
nąjziejo. że dyrekcja zwróci na to uwagę W' 
interesie i swoim i filpiu dźwiękowego.
___________________    a . h . _

Sport.
Pierwsze zawody o mistrz. Okrągowe kL 

A. Ping - lłong rozegrane w dniach 7 i 8 bm* 
miądzy drużynami: Pogoń—Metal zakończy­
ły  sią wynikiem 5:2, Pogoń—Hasmonea 4:3 
na korzyść Pogoni.. Poza konkursem rozegra­
ne spotkania indywidualne mieazy mistrzem 
Polski w ping )ong Kukiem (Metal) a Po* 
hory lessem II (Pogoń) skończyło sią zwycię­
stwem Pohorylesa, — Następne zawody od- 
tjęd.n sią w lokalu LKS. Pogoń w dniu 13 bm. 
o godz. 19-tej miądzy drużyna Pograli u Ka- 
durem

Termin unieważnionego meczu Ruch 
Warszawianka został naznaczony dopiero na 
d. 21 grudnia br., ponieważ Ruch bierze u- 
dziat w rozgrywkach o puliar Juvelia i 
zajete wszystkie wcześniejsze terminy

Doroczne walne zgromadzenie ZKS. Ha- 
smonea odbedzie sie we czwartek 25 grudnia 
br. o godz. 8.30 w pierwszym, zaś o godz, 9.30 
rapo w drugim terminie w sali posejmowe.it 
plae Krakowski. W nioski nadesłać należy na 
piśmie do Sekretarjatu Klubu skrytka pocz­
towa 267 do dnia 18 b. m.

ŻKS. Hasmonea komunikuje, że zapra- 
prawa zimowa czynnych członków odbywa 
sie w następujących dniach: 
piłkarze, lekkoatleci, pływacy i tenisiści: 
środy i piątki od 7 do 8 w V. gimnazjum ul 
Kuszewicza;
kolarze: środy i piątki od 8—9 wiecz. V. gim 
ul. Kuszewicza;
panie: poniedziałki i czwartki 8—9 wiecz. Ł 
giiim. ii]. Nikorowieża; t f
bokserzy: wtorki i piątki 8—9 wiecz V IU ' 
girnn. uL Dwernickiego.

Sekcja hokejowa ŻKS. Hasmonea po­
większyła znacznie liczbą swych członków- 
Drużyną weźmie udział w turnieju klubów 
żydowskich w Zakopanem w styczniu i zor­
ganizuje prawdopodobnie turniej we Lwo­
wie. Ponadto w stadjmu organizacji znajdu­
je sie sekcja łyżwiarska, której członkowi® 
korzystać bądą z znacznych ulg na ślizgaw­
kach

Lokal Sekcji narciarskiej K . S. Czaro* 
Lwów mieści sie obecnie w Hotelu Europ" ' 
sikim, pl. M arjacki 4, II. p. pokój Nr. 41. Go­
dziny urzędowe w dnie powszednie z wyjąt­
kiem soboty od godz. 18—20-tej.

Kradzieże we Lwowie.
(d.). W czoraj przed południem jacyś oso-, 

bnicy dostali sią do mieszkania Piotra Bojki 
znajdującego sią w realności przy ul. Piekar­
skie.; ł. 44. Rozbili tam kufer, z którego za­
brali : 5 koszul męskich, 4 pary kalesonów, 
m. płótna, łańcuszek złoty z wizerunkiem® 
Matki Boskiej, oraz w gotówce 9 zł.

Jerzy Sływka, zamieszkały przy ul. śW- 
K ingi 1. 26, zawiadomił policje, że z jego bud' 
ki, stojącej na ul. Żółkiewskiej obok realno­
ści pod 1. 79, nieznany sprawca skradł balon 
miedziany z wody sodowej. Przedstawiał orj 
wartość 280 złotych.

Ponadto wczoraj policja  aresztowała1 
Stanisławą Lewicką, zamieszkałą przy ulioY 
Lindego 1. 3, za kradzież żelaza na dworcu 
kolejowym  towarowym Nr. I I . ; Stanisława 
Krawczyszyna, liczącego 18 łat, bez zajęcia 
i statego miójsca zamieszkania, za kr dzież 
garderoby i bucików na szkodę K arola K r acz 
kowskiego, mieszkającego na Bogdanówoo < 
oraz Adolfa Banią, liczącego 24 lat, zamie­
szkałego przy ulicy Szpitalnej 1. 86, jako po­
dejrzanego o kradzież.
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SOBOTA, 13 GRUDNIA 1930.
Lwów; 11.58 Sygnał czasu z Obserw. Astr.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
15.50 Cukier na rynku światowym.
n i5  Kącik artystyczny L. S. G.
16.30 O twórczości Artura Grottgera.
16.45 Kwadrans akademicki.
17.05 P łyty  gramofonowe.
1 L15 ^00-sta uderzeń skrzydeł na sekundą.
17.45 Słuchowisko dla dzieci.
" 3.15 -Koncert, dla dzieci.
18.45 Rozmaitości.
1P1C Komunikaty Centr. Tow. Organiza­

cji 5 Kórók Rolniczych.
19.25 P łyty  gramofonowe.
19.35 -rasowy dziennik radiowy.
19 55 Płyta gramofonowa.
20 00 Kel]'. pt. Twarz i maska.

< 20,15 Ze wsnomnień korespondenta pro- 
^lue^ona^ego (Raort).

JfO30 Konceri muzyki żydowskiej: U a)
£ ^olot., ,'ew: Rapsodia nebraiska, b) S. Pro­
kofiew: Uwertura na tern. żvdowskie: 21 al 
-~gel: ,.On przvrzekł mi“ . bl Pieśń Indowa 

>-Wesoło i ochoczo**: 3) ) M. R avel■ Melodia 
»Kasehe‘‘ . bl Ceitlin: Eli Zion: 41 Hamerik: 
r>amento“ z try log jj hebrajskiej: 51 al A. 
S 9.h7.nwp Piąśń Ziouu. bl Pieśń ludowa — 
Knmok: „Snrowadźcie rebego“ ; 6) al Danber: 
Potpourrl żyd. ..W sobotą wieczorem'*, b) A. 
Zytomirski: Pieśń rebego. cl B. SziUe: Fanta­
zja na tern. z dram. ..Dvbuk“  Auskiego.

2200 OWIj. pt.: ,.Dobrocz,vńey ludzkości*' 
r 2?.l5 W ieczór cygańskich romansów (A- 
da Mortestowa): 1) a) Ja czekam eią, b) Wczo­

raj widziałam cudny sen, c) Rąką na szczę­
ście podaj druhu; 2) a) Monotonnie i, ramia 
dzwonki, b) Kołysanka; 3) a) Bławatki, b) 
Lecz to był tylko sen, c) Cyganka; 4) W ią ­
zanka cygańskich romansów; 5) a) Dni szczę­
ścia przeszły, b) Ja nie chcą kochać, c) Wie­
trzyk.

23.15 Muzyka taneczna (z Warszawy).

Kącik humorystyczny.

Atleta cyrkowy do Jednej z sióstr sjam- 
skich: —  Słuchaj Lauro, chciałbym po przed­
stawieniu pomówić z tobą w cztery oczy!

ŚCISŁY ZW IĄZEK .
W  księgarni pyta kupujący subjekla:
— W iele kosztuje wystawiona w ok nC 

książka pt. „Tysiąc sposolów  wzbogacenia 
się?

— Trzy złote.
— Proszą ją  zapakować.
— Czy można służyć panu również i dzie­

łem znakomicie dopełniającem tą książkę?
— Proszą — jakie to dzieło?
— Kodeks karny.

MYŚLI P A N A  EIERTAN ZA.
-  Jak ja  z kim rozmawiam o polityce, 

to ja naprzód spostrzegam, czy on mów 
„Dziadek", czyli „Marszałek** czy „Józef P ił­
sudski", czy „pan Piłsudski". A  potem, tc ja  
już wiem, jak z nim trzebno rozmawiać, żeby 
broń Boże nie narazić się komu na Brześć.

N A W SI.
Jakżeż tam nasz nowy wójt, W ojciechu*
— A  no, je&zcze go anj razu w stanie 

trzeźwym nie widziałem-
- -  Jakto? tak pije?

•— On nie, ale ja...

Kupui towary krajowe
Naczelny redaktor:

BRONISŁAW  LASKOW N ICKL 
Odpowiedzialny redaktor:

JOZEF K R ZYSZTO FO W IE/.

w i«m  milimetrowy (ezor. 7 mm) no pierwszej stroni* • .
0 • » • 75 ,  w ecie ,  .  .

*  tt »» 37 m tekstem . • « »
drobne jut słowo . . « • • •

•• u  matrymonialne, korespondencje prywatno — iłowo
»i „  dla poszukujących pracy —- słowo . » .

CENNIK OGŁOSZEŃ:
*1. 1-20 .  0-8 „  0-20 
„  CIO „ 0-20 
„  3*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
w w w niedzielę najmniej .

«ł. 1*00 
rn 1-50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze a datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia
przyjm ujem y ty lko za gotów kę.

Specjalistka chorób skór. i wener. b. Sek. Państw. 
“ *pitala Powszechnego Dr. F RI SCH -  S A W I CKA 
Jodynuje dla kobiet od 2 - 6  ulica Łozińsklega 9 
v iprzeciw Kawiarni Szkockiej), telef. 81-03. 49242

P a ń stw ow a  S ta c ja  B o ta n iczn o -R o ln icza  
We L w ow ie  ogłasza niniejszem

in w en ta rza  m a r tw e g o  I ż y w e g o  na folwarku 
»Oświeca** gm. Żubrza, szosa Stryjska, na dzień 
’ 5. XII. b. r. o godz. l i  tej przed południem. Za­
znacza się, że sprzedaż tylko od ceny wywołań a. 
Przedmioty przeznaczone do sprzedaży można oglą­
dać w dniu 15. XII. na dwie godziny przed Pcy- 
tacją. Nabywcy obowiązani są do złożenia wadja 

wysokości 1Qy/o ceny wywołania oraz do złoże- 
n’ a do dni 3-ch reszty ceny kupna pod rygorem 
Przeprowadzenia licytacji ponownie na koszt na­
bywcy. 6287

Budziki od ?ł. 10 - Budzik York*
ż ł. 12*80 z g w a ra n c ją  3 -le tn ią . 6225

GUTTERMAN, ulica SyKstuska 14.

Na  r a t y . HEBLE NA RATY.

Wł a s n e g o  w y r o b u  -  w s z e l k ie g o  r o d z a ju  
N a jta n ie j =  n a jle p s z e  =  n a jd o g o d n ie j 
N a js o lid n ie js ze  = ____- =  n a jm o cn ie jsze

POLECA 6111

CENTRALNY DOM M EB LO /fY
Spółdz. z ogr. odp. 

tel. 86-82. Lwów, PIŁSUDSKIEGO 27. Tel. 86-82.

Ważne dla restauratorów,
Jadłodajni i sklepów konsumcyjn.!
Potrzebne rozporządzenie z dnia 29. października 
■[129, Dz. U. Nr. 78, poz. 582, do nabycia: ulicr 
NoSdelna 8, I. p., biuro piekarzy, od 12 do 14.

’  r  49240

P I E C E Z E L A Z N E
P O L E C A  6 0 4 8

KAROL PASZANDA
L w ów , ULICA PIŁSU DSKIEG O 1 6 .

GRAFO L0GINI „SARMENT** przyjm uje 
od 1 1 - 1  
i od  5 — 3.

ul. G O Ł Ą B  A  10. (b oczn a  H offm an a), II. p ię tro , drzw i lew e. 48785

DO NATYCHMIASTOWEGO OBJĘCIA

NASZEGO ODDZIAŁU narzędzi 
precyzyjnych I oddziału budo­
w y wiertarek szybkobieżnych

na tamtejszy okręg poszukujemy pierwszorzę­
dnej, obznajomionej z branżą siły lub firmy, 
z siedzibą we Lwowie — za wysoką prowizją.

Tylko wybitne siły, względnie firmy dobrze 
wprowadzone we wchodzących w rachubę kołach 
odbiorców, które okręg stale objeżdżają same 
wzgl. przez swych zastępców i mogą się wykazać 
odpowiedniemi sukcesami, zechcą skierować szcze­
gółowe oferty do: Olrektlon der Wesselmann- 
B .h re r Co. A. G. Gero ZwEtzen.___________6272

Kupno-Spaecraz
MODELE, kap , fira n ek  — 
ręczn e j ro b o ty  z w łasn ej 

w y tw órn i n a jta n ie j u  
F R E IL IC H A , S ykstu ska  21 

48322

K R O W A  ładna  rasow a do 
sprzedan ia . W iad om ość u l. 
M och n a ck ieg o  25. 4.9079

F O R T E P IA N  do nauki — 
tan io  sprzedam . Zam orska, 
OnlnbA tn. I I .  d . 49097

R E S T A U R A C J A , p ok ó j do 
śniadań, dobrze p ro sp e ru . 
ją c y  w w ięk szym  m ieście , 
z w y szy n k iem , ca łk ow item  
urządzeniem , w olnem  m ie ­
szkaniem , sprzedam . L isty  
L w ów , A dm . W iek u  pod 
„O k a z ja  J . M .“  49103

Z P C W O D U  lik w id a c ji f ir  
m y , sprzeda ję  20 p roc. ta ­
n ie j kradensa, s to ły , ta ­
b orety  i  w szelk ie urzą* 
dzonia kuchenn e w n a jso - 
lidn ie jszem  w yk oń czen iu . 
Ł ycza k ow sk a  4. 49057

J A D A L N IĘ  poznańską  N o­
w ak ow sk iego  m odną , k lub 
sk órzan y , ga rn itu r sa lono­
w y  m ah on iow y , b ib ljo te k ę  
b iu rk o  oraz w iele  in n ych  
m ebli o k a z y jn ie  sprzeda 
„D o ro te u m “  L a u fer , L w ów , 
P iłsu d sk ie g o  12. 49158

F O R T E P IA N  F orstera  — 
a n g ie lsk a  m ech an ik a , krzy  
żew y cza rn y , krótk i, sprze 
dam  o k a z y jn ie . SobińsKie- 
g o  10, drzw i 12, boczna 
Z ie lo n e j, 48829

F IR A N K I  w p rost u W Y ­
T W Ó R C Y . m uszą byó n a j­
tańsze. W A N K . p lac Ma- 
r ja ck i 5, I . p . 6060

O K A Z Y J N IE  sprzedam  sy ­
p ia ln ię , stół, 6 fo te li p lu ­
szow ych , 6 krzeseł — od 
dziesiąte j ra n o . Ł y cza k ow ­
ska 36, drzw i 4. 49171

F O R T E P IA N  k róc iu tk i —  
p ły ta  m eta low a, bardzo  
dob ry  do ćw iczeń . W y ją *  
tkow.a o k a z ja  za 750 z ł. — 
sprzedam . K op ern ik a  26, 
S k len iarsk i. 49275
G A B IN E T  m ęski d ęb ow y , 
d o  sprzed an ia . Z a m arsty - 
nów . O grodn iek a  nr. 14 — 
S to la rn ia . 49280:
FU TR O  na szczu p łego  — 
spód  k a n g u ry , za 130 zł. 
sprzedam . T eatyńska 1. 35, 
I I .  p., na  lew o . 49282
N U T Y  używ ane, s zk o ły  —  
ćw iczen ia , k on certy , sona­
ty , k u p u je  B rand ler, u lica  
B atorego  26. 49285:

N A Ł Y C Z A K O W IE , kuło 
T artak u , 3 m inut od  tram  
w a ju , 2 P A R C E L E  po 80 
sążni oraz 1 p a rce la  160 
sążni p o  2 i p ó ł dolara  
sążeń na d ogod n ych  w a­
ru n k ach  do sprzedan ia . — 
W ia d om ość : H ofm an a  12,
u d o zo rcy . O g ląd ać m ięd zy  
8—5, 48870

K R E D E N S  orze ch o w y , g ła  
dk i, z  p ły tą  m arm u row ą , 
lustrem , oszk lon y  k ry szta ­
ło w o . S am ow ary  m osiężne 
do sprzedania . O g ląd a ć od 
11—12 god z in y , P ełczyńska 
nr, 5 A , I I .  p .t drzw i 7;

49049:

K U P U J Ę  u żyw a n e  m an d o­
lin y , g ita ry  oraz p ły ty  
gram ofon ow e . N adel, Ł y ­
czakow ska  1. 49041

K O M P L E T N A  w y p ra w k a  
n iem ow lęca  6.80 ora z  T e ­
tra  „ D Z ID Z I44, S ykstuska 
nr. 21. 49170

P O N C ZO C H Y. rę k a w iczk i, 
re fo rm y  w ełn ia n e , je d w a ­
bne, f ild ek osow e  po ce ­
nach  re k la m ow ych  Pie-pes, 
B o im ów  7. 49238:
P IA N IN O  „F o rs te r a 4* oraz 
fo r te p ia n y  „W ir th a “  — 
„S ch w eigh o fera *\  „S ch  Bli­
da44, „S t in g la 44, „H o fb a u e - 
ra 44 i inne p ierw szorzędn e 
z p ow od u  z m ia n y  inw enta 
rza , sprzedam  p o  b ard zo  
n isk ie j cen ie , lu b  w y p o ­
życzę  w dobre  ręce . Za ­
m iana n iew y k lu czon a . U l. 
K op ern ik a  26, S k łen iarsk i.

49274

W IL G Z U R K A  łańcuchow a , 
bardzo zła , do sprzedania . 
Jan ow ska  81 B , dom  p ar­
te ro w y . <9237

P A R C E L E  na N ow ym  
Lw % ie (K ra sn czy n ), do 
sprzedania  przy  g łó w n e j 
u lic y , k tóra  łą cz y  s ię  z 
W łasną  S trzechą  (fron t  
p o łu d n io w y ). W ia d om ość : 
u l. R uska 16, R esta u ra cja  
„H o w e r li44. 48674

B E Z P Ł A T N IE  -  kojarzy 
m ałżeństw a. Z g łoszen ia  na­
ty ch m ia stow e  W ład ysław a  
J e lin e k , J aw orów  w o jew . 
lw ow sk ie . 6164:
M Ę ŻC ZY ZN A  w w iek u  śre  
dnirn na  stanow isk u  po­
zna k ob ie tę  starszą  sepa­
row an ą  w  ce lu  rnatr. Z g ło ­
szen ia  do Adm inisfcr. pod  
„H . Ł ."  49268:
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Komitet budowy Liceum Handioweęjo we Lwowie ogłasza

Przetarg oftrtow^
na wykonanie robót stolarskich i ślusarskich dla budowy Liceum 
Handlowego przy ul. Skarbkowskiej 1. 39 we Lwowie.

Formularze ofertowe otrzymać ' można w biurze Kierownika 
budowy Kazimierza Weissa, ul. Ponińskiego 35, we Lwowie.

O f e ^ y  należy składać w Dyrekcji Liceum Handlowego ul. Skarb- 
kowTska 39. Do oferty należy załączyć:

1) Dowód złożenia wadjum w wysokości 5 prc, sumy ofertowej 
w gotówce lub papierach procent, mających wartość pupilarną a usta­
lonych obwieszczeniem Min. Skarbu z d. 2 kwie'nia 1928 r. (Mon. Pol. 
Nr. 86, poz. 140 z r. 1923), wzgl. w zabezpieczeniach przewidzianych 
okólnikiem Min. Skarbu z dnia 10 września 192? r. Nr. DOP-5281-111.

2 )  Deklarację, iż warunki ogólne budowy zatwierdzone przez 
Min. Robót Publ. z d. 24 IV. 28 r. Nr. 1-1067, oraz przepisy tymcza­
sowe o robotach i dostawach państwowych, wydane przez Min. Robót 
Publicznych d. 31. VII, 1926 r. Nr. UL 396 26 są oferentowi znane.

Otwarcie ofert odbędzie się w Dyrekcji Liceum w obecności 
oferentów we wtorek dnia 30 bm. o goaz. 12 w południe. C

O ferty nieodpowiadające powyżej wymienionym warunkom lub 
złożone po terminie, nie będą rozpatrywane.

Komitet budowy L H. zastrzega sobie dowolny wybór oferty, 
względnie nie korzystanie z żadnej oferty, względnie wreszcie wyko­
nanie tylko pewnej części robót, objętych ofertą.

We Lwowie, dnia 11. grudnia 1930 r. ,

62?5 Przewodniczący Komitetu: BŁAHA mp.

UW AGA; 49 00 UWAGA;
Tyllro przez miesiąc 

grudzień z powodu zbli­
żających się św ąt. GRA­
MOFONY szafkowe, tubo­
we, walizkowe i beztubo- 
we. PŁYTY najnowsze 
szlagie- J L  Ą .

ry po d L Ł . 
APARATY radjowe, de­
tektorowe, słucnawki,— 
kryształy oraz wszystkie 
części do tychże, sprze­
daje po najniższych ce­
nach _ia bardzo dogodne 
warunki znana f i r m a

„SYRENA"
Lwów —  Kazimierzow­

ska 13. Tel. 53-16.

L O K A L E
D W A  p o k o je  z k om fortem  
z u ży c io m  k u ch n i, od za ­
raz  do w y n a ję c ia , u l. J a ­
now ska  1. 52, I I ,  p ię tro , 
W ił Ima 11. 48836

DO W Y N A J Ę C IA  trzy p o ­
k o je  i kuchn ia  lub dw a 
p o k o je  i p ok ó j z k uchnią . 
R e fle k tu je  się na  bardzo 
so lid n e  osob y . W iad om ość : 
K a sp ra  B oczk ow sk iogo  33, 
od god z . 14—17. 48892

U M E B L O W A N E  p o k o je  o - 
sobn o lu b  razem , us łu ga  
te le fon . M oże b y ć  o trz y ­
m anie, K u rk o w a  17, I I . p. 
lew o 1—5-te j. 49002

Ś W I E Ż Y

M i ó i
prawdziwy p s z c z e l i  

z własnych pasiek 
KARPACKI, na płuca, ka­
szel, astmę, serce, grypę, 
sklerozę, na nerwy i żo­

łądek.
NIZINNY -  Deserowy do 

jedzenia, 
PODOLSKI, do pieczywa 

i jedzenia.

„PSZC ZO ŁA "
Spółdzielnia Pszczelarzy 
Lw 6w ,ul. Kopernika 20.

tel. 80 -  69. 
Sprzedaż detajl. i hurt. 
w podwórzu na lewo. — 
Sklep otwarty od 9—1 

i od 3—7 wiecz. 6:19

G A R A Ż E  dla  sam och odów  
p ry w a tn y ch  n atych m iast 
do w y n a ję c ia  L istop ad a  33 

49010

Czytajcie
„Wiek

Nowv“!

Z A R A Z  do Avyuajęcia do- 
m ek  o 3 p o k o ja ch  z kuch  
n ią  i ogrod em , boczna  L i ­
stopada , n a p rzeciw  fa b r y k i 
„E le k tro n “ . W iad om ość na 
m ie jscu , m ięd zy  god z in ą  
2 do 3 i p ó l. 48915

PO K Ó J e legan ck o  u m eb lo ­
w an y  z  u życ iem  łazien k i, 
te le fon em , usługą , k om for­
tem , w e jśc ie  z  p rzedpo­
k o ju . od 15 g ru d n ia  do wy 
n a ję c ia ; L eona  S ap ieh y  67 
I I I .  p. strona  lew a. 48228
P O K Ó J d uży  i k u ch n ia  w  
p a rterze  do w y n a ję c ia  — 
czyn sz  120 zł. m ies ięczn ie  
x g ó r y  za rok  śród m ieście  
Zam kow a  C now a w illa .

4S947
M IE S Z K A N IA  6. 4, 2 p o ­
k o jo w o , k om fort , boczna 
Z ie lo n e j; 1 p o k ó j, ku ch ­
n ia , s ta ry  dom  w  cen trum  
do w y n a ję c ia . S k om orow - 
sk i, C h orażezyzn a  nr. 27;

49058
S T A N C J A  słon eczna , kom  
fo r t , w y n a jm ie  starszem u 
m ałżeństw u lub sam otnym . 
G oldm ana 14. 49012
N 1E U M E B L O W A N Y  p ok ó j 
o sobn y , o b szern y , k o m fo r ­
to w y , zaraz do  w y n a ję c ia . 
B u czk ow sk iego 31. 49022

P O K Ó J k u ch n ia , K ad eck a . 
M ies ięczn y  czyn sz. P o k ó j 
k u ch n ia  p la c  A k a d em ick i. 
D w uletn i czyn sz. M ieszka­
n ia  t r z y  cz terop ok o jow e , 
b lisk o  śród m ieścia . M ie­
s ię czn y  czyn sz . D o w y n a ­
ję c ia , C entra ln a  A g e n c ja , 
K op ern ik a  14. 49148

P O K O IK  sw ob od n y , s łon e­
czn y  d la  p anny , kuchenk a  
do u ży ł k u ; S karbkow ska 
11, 4 p iętro . 49007

P O K Ó J u m eb low a n y  z o -  
sobn em  w e jśc ie m  zaraz do 
w y n a ję c ia ; N abielak a  31, 
parter.* 48986

O D D A M  1 sta n c ję  za 
zw ro t  rem ontu . N iem cew i­
cza  5, R oczn a  R em a, S ty - 
ga r . 49019
PO K Ó J fro n to w y , u m eb lo ­
w a n y , ła zien k a , te le fo n  do 
u żytk u , d la  p ow ażn ego 
pana  do w y n a ję c ia . U lica  
29 L istop a d a  11 B , I I .  p., 
m . 12. 49109
M IE S Z K A N IE  jed n o  p o ­
k o jo w e  z  k u ch n ią , zaraz 
do w y n a ję c ia . B an dursk ie- 
g o  6. * 49212:
P O K Ó J z osobn em  w e j­
ściom  na  b iu ro  lu b  dla 
zam ożnego k a w a lera  — do 
w y n a ję c ia  od g o sp o d y n i —* 
Z a m o jsk ie g o  4, dozorca
w skaże od  god z . 11—12 lub 
od 4—5 p o p o ł. 49215:

P O K Ó J, k u ch n ia , p rzed p o  
k ó j , k o m fo rt , zaraz  do 
w y  ua ję c i u. Ł ok ietk a  1. 20;

48606
P O K Ó J k u trzym a n iem  — 
d la  p a n ien ek . U l. G ołąba 
cz te ry , I I . p „  na lew o . — 

49118
P O K Ó J u m eb low a n y , zaraz 
d o w y n a ję c ia . P o to ck ie g o  
n r . 102, I I .  p ., na praw o.

4-9111

DO W Y N A J Ę C IA  dw a po­
k o je  u m eb low a n e ,' ła z ien ­
ka, e lek try k a  ga z , u żyw a ­
n ie  k u ch n i. W iad om ość : — 
B a to re g o  11, p a rter  lew y .

47470

W O L N E  dw a ładn e p ok o ­
je , p rzed p ok ó j, u m eb low a ­
ne, 100 z l., sp o k ó j. Z o f j i  
n r . 54, I I .  p ,, na praw o.

49216: '
P O K Ó J z k u ch n ią , k om ­
fo r t , n adbudow a , czyn sz  z  
g ó r y . W iad om ość g o sp o ­
darz , Żu lińsk iego  3, 49220
P O K Ó J u m eb low a n y , o so ­
bne w e jśc ie , w y n a jm ie  
w ła śc ic ie l, Żu lińsk iego 1. 3 

49221

P O K Ó J d la  2 p a n ów , oso ­
bne w e jśc ie . G lin iańska  8, 
I , p., na lew o . 49169:
P A N IE N C E  p ra cu ją ce j — 
w y n a jm ę  zaraz m ieszka- 
n io . Ł ycza k ow sk a  21, lew a 
o ficy n a . 40202:-

C E N TR U M , e leg . p ok ó j 
fro n to w y , s łon eczn y , te le ­
fon , osobn e  w e jśc ie , dobrze 
sytuow anem u w y n a jm ę . — 
Dr. B iru bau m ow a, B ra je - 
row sk a  15, I . p „  T e le fon  
32-97, 49224;
PO K Ó J z osobn em  w e j­
ściem , dla d w óch  panów  
do w y n a ję c ia  od  1. s ty cz ­
n ia . W iad om ość : K ow alsk a  
K u lp a rk ow sk a  1, I I .  p ię tro  

49025: -
B A R D Z O  tani p o k ó j cw en  
tu a ln ie  z  używ an iem  ku­
ch n i, zupełn ie  n ie krępu ją* 
ce , sam otn ym  lub  bezdzie 
tnenui m ałżeństw u natyeli 
m iast do w y n a ję c ia . U lica  
G łębok a  16, I I . p ię tro , ud  
1-5 do 16. 49188 j
P O K Ó J z  u trzym a n iem  — i 
la b  bez, d la  urzędn ików , 
stu den tów  do w y n a ję c ia . 
Ł ycza k ow sk a  10, I. p. —

49190:

W Y S O K I Z A R O B E K  u zy­
sk ac ie  przez p rz y ję c ie  za­
stępstw a  d la  zbieran ia  za ­
m ów i ęd  na o b lig a c jo  pań­
stw ow e, S p ó łd z ie lczy  Bank 
d la  E skon tu  i Z a liczek  — 
Lw ów , A k adem ick a  19. — 

49011
P O S ZU K U JE  Bię ru ty n o ­
w a n ej s iły  b iu row e j do 
rach unk ów  i p isan ia  na 
m aszynie. L isty do  A dra : 
W ieku  pod  „R u ty n o w a  na 
siła**. 48897

N IE U M E B L O W A N E , lub 
e lega n ck o  u m eb low a n y  po i 
k ó j  do w y n a jęc ia . U lica  
D em bińsk iego nr. 16, p lae 
B em a. 49133
P O K Ó J k aw alersk i um e­
b low a n y , e lek try k a , zupet 
n ie  osobn e  w e jśc ie , G ród e­
ck a  75, u  w ła śc ic ie la  do 
w y n a ję c ia . ł 49206:
P O K Ó J i k u ch n ia  do  w y  
n a ję c ia  na Z n iesien iu  — 
p rz y  u l. Iw ana  F ra n k a  18 
__________________________49209
3 P O K O J E , k u ch n ia , koin 
fo r t , je d e n  p o k ó j , k u ch n ia  
zaraz  w yn a jm ę. L e w ick ie ­
go  18, boczna  G rochow ska  
teł, 66-64. 49211

P O T R ZE B N A  zaraz panien 
ka w  w iek u  od  25 lat do 
dziecka , p ó łroczn eg o . Z g ło ­
szen ia  \  podaniem  w aru n ­
k ów  i od p isy  św iad ectw : 
R ozw adow sk a , Zu szyce , p, 
M szana, k o ło  L w ow a. 48952
D Z IE W C Z Ą T  do zaw ijan ia  
k a rm elk ów , b ie g ły ch , p o ­
szu k u je  „F o rtu n a  Nowa** 
L w ów , K o r d e ck ie g o  nr. 23.

49198:
P O S ZU K U JĘ  d ziew czyn ę  z 
dobrem  gotow a n iem  i p ra ­
n iem . W ia d om ość : Z iem ia ! 
k ow sk iego  12, p a rter lew y 

49204:
P O S Z U K U JE M Y  zd oln ego  
agen ta  z b ran ży  d o  eprze 
dąży w prost od b iorcom  d y  
w anów  ręczn ie  w ią zan ych , 
k ilim ów  i p rzęd zy  k ilim o ­
w e j. O ferty  p od  „P ierw szo  
rzędne fabryki** do A diii: 
W iek u . 49218
P O S Z U K U JE  s ię  a gen tów  
i agentek . Zg łoszen ia  Św. 
A n n y  5, p a rter , na lew o, { 
,,Sftlu« “  p op o ł., od g . 4— 7 ' 

492]9:

W O R O C H T A  „Perełka**. -  
P o k o je  słon eczne z ca lem  
u trzym a n iem . —  Ł azien ka. 
S ala . P ia n in o . T e re n y  n ar j 
e ia rsk ie  p ierw szorzędn e ; 
(C h o ro b y  zak aźne, g r u ź li­
ca  — w y k lu czo n o ) Gnae- 
d iu gerow a  - S rokow ska .

49294:
4 P O K O J E , k u ch n ia  kom ­
fo r t  z m eblam i 250 z ł. — 
czyn sz  m ies ięczn y  do w y ­
n a jęc ia . S k om orow sk i C ho- 
rążczyziia  27. 49299
P O K Ó J um eb l. — o sob n y  
w ch ód  d la  1—2 osób  z  czę 
ś c iow em  q trzym a n iem  d o  
w y n a ję c ia , Szaszlriow icza 
I. 6 p a rter p ra w y . 49298:
K A W A L E R  — p oszu k u je  
sk rom n y  p o k o ik  n iek ręp u - 
ją c y  m ożliw ie  z W iktem ; 
l i s t y  d o  A d  ni. W iek u  pod 
„Siały**. 49293;
M IE S Z K A N IA  *2 i 3 -poko- 
jo w e , s łon eczn e , k o m fo rto ­
w o, gaz , e lek tryk a , czyn sz  
m ies ięczn y . L O K A L  prze­
m ys łow o  -  h a n d lo w y  fr o n ­
tow y  d w ie  u b ik a c je  do 
w y n a ję c ia , u l. K r ó lo w e j 
J a d w ig i 39, te l, 19-53. 49302
P O K Ó J u m eb low a n y  do 
w y n a ję c ia  — n ie  k rę p u ją cy  
w ch ód  k la tk a  sch od ow a ; 
Teat-yńska 3?, I . p , na  le ­
w o. 49291:
D W A  p o k o jo  osobn e, duże 
z  e lek tryk ą , u m yw a ln ią  z  
b ieżą cą  c ie p łą  w od ą  w  w i­
l l i  do w y n a ję c ia . O g ląd a ć 
m ożna od 8—10 i od  2—4 
p rzy  u l. Z adw órzańsk ie j 
115, tram w ajem  do końca 
u l. L istop ad a , 49304:

Wolne posady
B U F E T O W IE G  m łod y , czy 
s ty , ru ty n ow a n y , k aw aler 
zostan ie  n a tych m ia st p rz y ­
ję ty . O fe r ty  z ż ycio ry sem  
oraz żądaniam i p od  „ R u ­
ty n o w a n y  bufetowiec** do 
A d m in is tra c ji. 49009
P R A K T Y K A N T  b iu ro w y , 
k a to lik , z porząd n ego  do­
m u, dobrze p rz y g o to w a n y  
n a u k ow o; p otrzebn y  zaraz. 
W łasn oręozn o  o fe r ty  pod  
W . K . A d m . W lek li. 49120

P O D R Ę C Z N Ą  p oszn k u ję . 
Z y b lik icw ic za  2, I . p iątro , 
na lew o . 49222:
K R A W C Z Y N I do p rze ró ­
bek w  na jh liższein  sąsie­
d ztw ie, p oszu k u ję . O kói- 
sk iego  6, I I .  p ., drzw i 
praw e, 49223:
PO  otrzym a n iu  p osa d y  
sp ła ca cie  kursa sam oeho- 
w o in żyn iera  F ron ia  L w ów  
L elew ela  3 (p rzy  A k a d e ­
m ick ie j). 488S1
S Ł U Ż Ą C A  do d w o jg a  osób 
z gotow a n iem , pran iem  i 
sprzątaniem , p otrzebn a  za 
ra z . P o to ck ie g o  10, 3 p ., 
P ro fe so r . 48071:
Z A K Ł A D  d e n tystyczn y  — 
M ohra , p oszn k u je  p ra k ty ­
kanta lu b  p ra k tyk a  ntki. 
L w ów , P o d le sk ie g o  nr. 9;

49179:
ZD O L N A  panna do sk lepu 
w ęd lin  z  d łuższą  p ra ljfy k ą  
poszuk iw an a  zaraz, o g ło ­
szen ia  osob is te  m ięd zy  10 
u 12, J ó ze f N ow ak , u lica  
Pm k^rsk a  24. 49180
ZD O L N Y  b u f eto w ie c  poszu 
k iw a n y  o d  zaraz . Z g łosze ­
n ia  osob is te  m ięd zy  10—12 
J ó ze f N ow ak , P iek arsk a  
nr. 24. * 49181

A G E N T  u czc iw y  i dobrze  
w p row a d zon y  p o  sk lep a ch  
sp o ży w czy ch , p oszu k iw an y  
za  p ro w iz ją . S k ład  pap ieru  
K och a n o w sk ie g o  3, w e jśc ie  
od ul. M iłk ow sk iego . 49189:
S K L E P O W A  ru ty n ow a n a , 
potrzebn a  do w ęd lin ia rn i 
P  użyński e g o , G ródeclca  30;

49283:
D O C H O D ZĄ C A  czysta , — 
zw inna , m łoda , potrzebn a . 
P la c  B ern a rd y ń sk i nr. 2, 
X. p ią tro , drzw i nr. 2. — 

49288:
Z A  P O Ż Y C Z K Ę  k ilk a  sot 
z ło ty ch  (n io  na ino jo  w ła ­
sno p o trze b y ) dam  posadę 
u  s ieb ie . L is ty  do A d  m in. 
W ick u  p od  „Biuro**. 49286:

F A C H O W E G O  rozw ozicie ln  
z k a u c ją , p oszu k u je  P ie ­
k arn ia , Żółk iew sk a  nr. 101 

48885

P O T R Z E B N A  słu żąca  um ie 
ją c a  dobrze  go to w a ć , do 
w szystk ieg o , od  zaraz . — 
Z g łaszać się od 10-1 i 4-6, 
u l. S ąd ow a  7, I I .  p ię tro , 
drzw i nr. 53 A . 49276:
P R Z Y J M Ę  pannę do nau­
k i m a n icu re  i on d u la c ji 
na k orzy stn y ch  w aru nk ach  
P osada  zap ew n ion a . K a n ­
torow a , B oim ów  6, I I .  p, 

49277:

P O S ZU K U JĘ  od  zaraz słu ­
żącą do w szystk iego  z  do 
brom  gotow a n iem , sprząta­
n iem , p ran iem , porządną  
i u czc iw y  7. d ob rem i św ia ­
dectw am i. Zg łoszen ia  u lica  
L eona  S ap ieh y  63, I I .  P-* 
na lew o , cod z ien n ie , m ię* 
dzy  C—7 w iecz .______ 49279
P O K O J O W Ą  z dobrem i 
p o lecen ia m i od p iętn astego  
p oszu k u je  adw okat U rich , 
R yn ek  35. . 49247:
P liA K T Y K A N T lC Ę  ~ d ó  ’  lafc 
15,. p rz y jm ie  W y tw ó rn ia  
d yw an ów  Terki o w e j, u lica  
S ob iesk iego  21. 49254:
ZD O L N A  kuchark a  z do­
brem i p o lecen ia m i d o  p o ­
k o ju  do śn iadań , p oszu k i­
w a n a .' —- Zg łoszen ia  B iu ro  
d z ien n ik ów  „N o w a  lłe k la -  
m a“  B a to re g o  26. 49235:
S U B J E K T  cu k iern iczy  — 
p ierw szorzędn a  siła  w  każ 
dem  d z ia le , zaraz  p o trze ­
b n y , O fe r ty  A d m . W ick u  
pod  „ K o n d y c ja  sam o d zie l­
iła '\  4923S:
BACZN OŚĆ P A N IE ! D o b ry  
zarobek , w ym ow n e, in te l. 
z n a jd ą  d ob rą  n iep rzecię ­
tną egzy sten cję . F a ch ow ość  
n iek on ieczn a . D a je m y  d o ­
b re  w y szk o len ie  bezp ła tn ie  
Z g łoszen ia  z  w yk azem  o s o  
b is tein p r z y jm u je  p ró cz  
n ied z ie li i św iąt cod z ien ­
n ie  od 10—-2 i 4—6, Św, 
S tan isław a  2, I I .  p ię tro  na 
praw o. 49236:

P O S ZU K U JE  się ru ty n o ­
w an ej p ie lę g n ia rk i do 3— 
m iesięczneg 'o n iem ow lęcia , 
z dobrem i św iad ectw am i 
i re fe re n c ja m i, Z g łoszen ia : 
O ssolińskich  4, m ezan in  na  
lew o. 49239;
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
dobrze  g o tu ją ca , lu b ią ca  
d z iec i, poszuk iw ana. Men-, 
kęsow a , p la c  S trze leck i 3, 
od 4—G. 49243:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
z gotow an iem , do d w o jg a  
osób p otrzebn a  od 13-gt* 
g ru d n ia . Z g łoszen ia : P o to ­
ck ie g o  60, 1. p ., m ieszka­
nie 3, od  6 do 8 g o d z in y , 

49244:
A G E N C I oraz zastępcy  p o  
szu k iw an i. L is ty  n a ty ch ­
m iast p od  „W y s o k a  p ro ­
wizja** A d m . W iek u , 4S8J8.

G L U ŻĄ C Ą  do w szystk iego  
z dobrem i św iad ectw am i 
k siążką  słu żbow ą  lub do­
w odem  osob istym  od  15. 
g ru d n ia  p r z y jm ę ; L eon a  
►Sapiehy 67/111. na lew o.

4951! i
P O S Z U K U JĘ  p om ocn ik a  
szew sk ieg o ; — K ostk a , r o ­
ga tk a  ja n ow sk a ; B atorów * 
ka  nr, 32 k o lo  k a p lic y . —* 

49296:
S U B J E K T  lu b  starszy p ra  
k ly k a n t  zosta n io  p rzy ję ty , 
do h a n d lu  d e lik atesów  p o ­
k o ju  śniadań z  m ieszka­
n iem  i w ik tem . O beznani 
w  te j b ra n ży  z p ro w in c ji  
m a ją  p ierw szeństw o Lwów- 
S yk stu sk a  8, K ila n ow icz .

49297
P O W A Ż N E  przedsięb iorą  
s tw o p oszu k u je  d ośw iad ­
czon ego  in żyn iera  z  d łuż­
szą  p ra k tyk ą  szczeg ó ln ie  
w  dzied zin ie  1 o kom o b ili  pa­
r o w y ch , m aszyn  na ga z  
ssą cy  i m otorów  D ies la . 
S zczeg ó łow e  o fe r ty  z od ­
p isam i św iad ectw , p od a ­
n iem  re fe re n cy j k ie ro w a ć  
n a le ży  p od  ,,K rcha“  d o  
A d m . W iek u  N o w . 6290;
P O S ZU K U JE  się  p ierw szo  
rzęd n eg o  m aszyn isty  -  m aj 
stra  ja k o  k ierow n ik a  m a­
szyn ow n i, d ok ła dn io  ob ez ­
nanego z  lok o  nio b ilą  p a ro ­
w ą , m otorem  na  gaz  s są cy  
i m otorem  D ies la . Z g łoszę  
n ia  z odp isam i św iad ectw  
k ie ro w a ć  n a leży  p od  „M a - 
szynista** do A d m in is tra ­
c j i  W iek u  N ow ego . 6291
P R A K T Y K A N T A  do sk le ­
pu k o lo n ia ln e g o  p rz y jm ę ; 
Zg łoszen ia  u  f ir m y  B la s - 
b a lg  p l. B ernn rdysk i 14.

49273;
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P o ^ ię fa ;

ML.
IcMic n o l

jest wedle zdania znakomitych lekarzy 
najlepszem dotychczas znanem naciera­
niem przeciw nerwobólom, reumatyzmowi, 
gośćcowi i t. p. dolegliwościom. —  Jedna 
próba wystarczy, aby się przekonać o war­

tości tego środka.

ICHTIOMENTOL
jest wszędzie do nabycia po 3 zł. za flakon. 
Główny skład wysyłkowy na P o ls k ę  i 
Gdańsk: Laboratorium cbem. aptekarza 
Mra SZYMONA EDELMANA, we Lwowie 

TEATYŃ SK A 16. 6064

I I I
J A D A L N IA  p rze d w o je n ­
na o k a z y jn ie  d o  sprzeda­
n ia ; B ra je ro w sk a  12, I I .  
p. na p ra w o , 49265:

P IE C Y K  że lazn y  ok a za ły , 
sprzedam . *— Chorą,żczyzna 
nr: 26 A , p a rter  le w y . — 

49193;
T A B L E T K I  rek lam ow e, — 
koronki,. m otyw a . C eny 
groszow e. W A N K , plao \ 
M a rja ck i 5. I. y . 6054

N A U K A :
R U T Y N O W A N Y  nan czy - 
e ie l m uzyk i i s tr o ic ie l fo r ­
tep ianów * udziela  le k e ji 
g r y  na fo rte p ia n ie  i n a  o r ­
ganach* ja k oteż  Btroł fo r ­
te p ia n y  i p ian ina  na b a r ­
dzo p rzystęp n ych  w aru n ­
kach. S ta n is ła w  G a las, — 
L w ów , R yn ek  26, 49197

F R Y Z J E R K A  o m *  m an i- 
k u rzy stk a  p o szu k u je  posa 
d y . L is ty  pod  „Z d o ln a  
6 ila“  A dm . W iek u . 49205:

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W a ło w a  27, Z ad zw o­
n ić  — d o zo rczy n i w skaże.

47890

A B S O L W E N T  gim n . u dzie  
la  lek e ji z zak resu  g im na  
zjum . L isty  pod „M a te ­
m aty k a 4* A d m in . W iek u .

49050

S Z K O Ł A  p isan ia  na m a­
szynach  je d y n a  przez K u ­
ra to r iu m  zatw ierdzon a , — 
M ich alsk a , S yk stu sk a  10; 
p rz y jm u je  p rzep isy w a n ie , 
p o w ie la n ie  — w y p oży cza m  
m aszyn y  . 47621

N A D E S Z Ł Y  n a jn ow sze  F i­
ra n k i, P o r t ie r y , O brusy 
b rok a tow e  po cen ach  fa ­
b r y czn y ch . E n giiiu d er, — 
R ynclc 8. 45959

KUPIĘ* P S A  ła ń cu ch ow ego  
ro czn e g o . L is ty  p od  „P ie s 4 
A dni. W iek u . 49207

S P R Z E D A M  k o łd rę  w e ł­
n ianą  w d ob rym  stan ie  — 
stare p ierze , czarną, suk­
n ię , ca łk iem  now ą dla 
starszej p a n i, F rauelszk ań  
ska 2, I I ,  p „  na lew o. — 
  49-217:

k u p i ę  zaraz  za  go tów k ę  
nuto tow a row e dw u ton o ­
w e , m ało u żyw an e  w d o ­
b ry m  sta n ie . N a jch ę tn ie j 
4‘h ew rolet. L isty  n a jw y ż e j 
w  d w óch  dn iach  do  A d m ; 
W ie k u  p od  ,tM ało u żyw a - 
tty“ . 49173:

N A C Z E L N IK  g m in y  W in ­
ni ki z grzeczn ości sprzeda 
dom . Z d row a  m ie jscow ość . 
_  47945
n i e m o w l ę c e  w y p ra w k i,
'w ybór b o g a ty . „S P O R T “  — 
P la c  H a lick i 3. 48563
D z i e c i ę c a  g a rd erob a
ogrom n y  w y b ó r . „S P O R T 44 
P la c  H a lick i 3. 485G4
•IWONICZ, p e n s jo n a t n ow y  
22 u b ik a c je , k o m fo rto w y  z 
m eblam i, 4,000 m atr. o g r o ­
du, zam iana  za rea ln ość  
"we L w o w ie  lub sprzedaż. 
H em  n ow y p ią tro w y , c a ły  
w o ln y , 6 p ok o je , 2 k u ch ­
n ie , k om fortow y , boczna  
J a n o w sk ie j, w kład  3,000 
d o larów . W illa , 7 p ok o je , 
k om fort, og ród , u l. L is to ­
pada, ca ła  w oln a  12,500 
d olarów . K a m ien ica  i 
d och ód  r o czn y  14,400 
£yćh , w kład  7,000 dok 
D om  now y, 10 ubił

B E Z P Ł A T N I E !
OD 15. XII. DO 3 . XI!.

prawdziwy s r e b r n y  monogram dodaje 
f-agazyn w yrobów  skórzanych 6285 

„ N O B  E S S E “ , ulica Jagiellońska 11 a
przy zakonnie torebki, teczki lub portfelu.

K O N S E R W A T O R Z Y S T K A , 
u dzie la  le k c ji  fortep ian u ,
p rz y g o to w u je  do egza m i­
n ów ; tam że m ożn a  ć w i­
c z y ć . W ia d om ość : Su piń­
sk iego  27, drzw i 8. 49251

ski, C horążci 
te le fon  16-22. 49059

45511 Ćt we !V uu bptiuuituia,
B iliń sk ich  50, I . p. 49102
T A N IO  su k n ie  szla froczk i, 
b lu zk i, sw etery , pończoch y, 
T e form y, k o łn ie rzy k i, b ie ­
lizn ę, fa rtu szk i szkolno, go 
spod a rsk lo , ga rd erob ę  d zie­
c ię cą  p o leca  Szekalsk; 
liek a  12. I . p ię tro . 48225
R A T A L N A  sprzedaż par 
ce li przed  rog atk ą  Zielon ; 
O bcrtyńska nr. 8, m. 6 
 _________________________ 48759
P A R C E L K Ę  p rzy  P ia sk o ­
w e j, p iękną , sprzeda 'T o ­
m aszewski, P iask ow a  14, 
godz. 2— 4. • 48860

F O R T E P IA N  k rótk i, cza r­
n y  z p ły ta  m eta low ą  o  to ­
nie s iln y m , d osk on a le  u- 
trzym a n y  za 180 d o la rów  
sprzeda H anak* — P iłsu d ­
sk iego  21 I . p. 48974

- J
O K A Z Y J N IE  sprzedam  — 
pięk n e  fu tru  b o b ro w e  m ę- 1 
ekie, 150 d o la rów . N io  no- 1 
ezon ą  w sp a n ia łą  narzutkę E 
czarn ą  na  jedw abiu* 200 
zł. P o to c k ie g o  10, 3 p ię tro  , 
na prawom P ro fe so r . 41^43:

K U P IĘ  u żyw a n ą  dorożkę 
p a ro k o n n ą  w  d ob rym  eta­
n ie  n ie  drogo* p od a ć c e ­
nę W iek  N ow y „D o ro ż k a 44 

49271:

S P R Z E D A M  ok a zy jn i©  — 
płaszcz k rym sk i tan io  K o ­
ch a n o w sk ie g o  14, I I .  p ię ­
tro* drzwi 3. 49272:

K O L Ę D Y “
PŁY TA C H  kupuje się 

chrześcijańskim składzie 
gramofonów i płyt :

.JANKEG0 6m
iw ska 16, t e l .  46 — 18.

LEONARDA
w e  L w o w ie , u l. K rabc

Z P O W O D U  w y ja z d u  — 
sprzedam  z k om pletn em  
urządzen iem  re sta u ra c ję  i 
k on cesję  na w y szy n k . L i­
sty  pod  „W y s z y n k "  do 
A dm . \V: eku. 49099

D W IE  S Z A F Y  i dw a ŁÓ­
Ż K A  ja s io n o w e , z m atera - 
cow em i w kładam i w  d o ­
b rym  stan io  do sprzedan ia  
L en a rtow icza  20, parter, 
od 3 do 5. 49043

A  A I I T f l  można najkorzystniej kupić lub 
H  . n \ 3  1 U  sprzedać w Automopii. Biurze Inż. 
|  Z. BRAUN, Tarnow skiego 7 , teS. 7 4 -3 B . 6182
KdflOlBflti ES IH9HHEE3£5SH R§9 | ||

B O E S E N D O R F E R A  u czn ia  
fortep ian , krótk i, czarny 
p ięk n y  ton , sprzedam . U l. 
K am pian a  15* p a rter , do­
zorca  w skaże. 49060

F O R T E P IA N  na gw iazdk ę 
k ró tk i, k rzy żow y , cza rn y , 
m iną o s iln ym  toni© sprze 
dam . B atoreg o  24, d ozorca  
w skaże. 48939

M T  OSTRZEGA Się przed podmijęciem firmy 
stolarskiej RYNEK Ł 12 a bez wiadomości właści­
ciela, gdyż będzie ścigany sądownie. 49233

M A S Z Y N A  do p oń czoch  — 
ok rą g ła , tan io  do n a b ycia . 
W o łyń sk a  9, god z . 13-14; j 49*200:

F O R T E P IA N  s iln y  w ie d e ń . 
ski sprzedam  lub  w y p o ż y ­
czę. Ł ycza k ow sk a  nr. 21; 
S zy fe r  sow a. 49203:

O  C f t n  f i  P I A N I N A  now e zagraniczne, 
Ł « U r  ŁĄm FORTEPIANY używane w  w ie lk im  
wyborze w różnych cenach na d o g o d n e  s p ł a t y  pole­
ca „M O N IU SZK O *, u l. Z im o ro w icza  i. 10. 6146

L O D O W N IE  re s ta u ra cy jn ą  
o k a z y jn ie  k u p ię . Z g łosze ­
n ia  B iu ro  dzien n ik ów  „N o  
w a R ek lam a 4* B a to re g o  26;

49256:

S P R Z E D A M  ła d n e  k ry m ­
sk ie fu tro  zł. 1,700. O g lą ­
d ać przed p ołu d n iem , p rócz  
n ied z ie li, Rom a no w ieża 1, 
I I .  p. 49186

SE K  R E T  A  R  Z Y K  orzech o ­
w y  z b ibljotfeką, n ow ość, 
b iu r k o ,  orzech ow e z  fo te ­
lem , s to ły  ok rą g ło  mahoń 
i dąb, tan io  do n a b ycia . 
Z ie lon a  30, S to larn ia . 49245

K U C H N IE  żelazno -  sza­
m otow e zastęp u ją ce  zu p e ł- 
n io  k a flo w e , trw a ło  i ta­
n ie  p o leca  ś lu sarn ia  Gret- 
sehela , Ś w iętok rzysk a  62.

49267

A N G IE L S K IE G O , fra n c u ­
sk ieg o , n iem ieck iego  u d zie  
la L in g u ista  z. zag ra n icz - 
nem  w yk szta łcen iem . — 

l D E  S A P IE R  u lica  
raka 53. 49262;

lb  do m ałego- gospa- 
w ą  lub  starszego dzie 
L isty  A d m in . W ieku  
„Sum ienna*4. 48854

A  I n n n f o r  Lwów, Kł. Btanie 2J U l i y i C I  (vis a  vi* K apytk om go)
ird. w.chor. zębów i jamy ustnej. Ceny urzystępne. 

Warunki dogodni. Uwaga l Na Błoni* 2. 6057

LEKARZ -  
DENTYSTA

S P O K O JN A , sym p atyezn a  j S P Ó L N IC Z K A  bezj|*i©tna,
pan i, szuYa p o sa d y  zarząd 
ezynr, tow a rzy szk i, w y ch o ­
w a w czy n i. R o zu m ie  g o sp o ­
darstw o. k u ch n ię , posiada  
ję z y k  fra n cu sk i. L isty  pod 
„S cren it© 4* A d m . W iek u .

49248

ROZMAITE
A K U S Z E R K A  W ag n crow a  
p rz y jm u je  pani© na czas 
s ła b ośc i. S ob iesk iego  30 — 
parter. 47889

P O S Z U K U JĘ  k o n ce s ji na 
d e ta jl ic z n ą  sprzedaż a lk o ­
h o lów . L is ty  do W iek u  pod 
„R e s ta u ra c ja 44. 48975

3 Z Ł . k osztu je  p rzerob ien ie  
kapelusza . Salon  M ó d  u lica  
K ra s ick ich  16. 48008

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A , 
p rz y m u je  pan ie . G ródecka  
nr. 49, I. p. 48506

I Z Ł P . K O S Z U L K I, k om ­
b in a c je , szyj© en d łu je , —
E n d iarn ia , J a d w ig i n r, 35; j ra n o w icza ; 

V 492-60: 14.

do la t 45. p oszu k iw an a  —  
ce l m a tr„  ftsb przystąp ię  
do spó łk i z. w kładem . 2,(J0Q 
d o larów . Łaskaw© l is t y  do 
A d m . W iek u  N owego, ood  
„ P r a c a  43**. 46(315

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  urządzo­
ną p ra cow n ię  cu k iern iczą  
w e L w ow ie . L is ty  A d m in : 
W iek u  p od  „P ra co w n ia 4'.49081
S Z Y J Ę  suknie, szla frok i, 
i m undu rk i szkorn© szy ­
k ow n ie  i  tan io . T eatyńck a  
nr. 9, I .  p „  na g a n k u . —  

49087

M IE S Z K A J  Ea pow ietrzu ! 
M ieszk an ia  z im ow e. W ia ­
d om ość: C u k iern ia  Z acisze  
w B rzuch ów  ica eh , 43033
W  D O B R E  rę c e  p rzy jm ę  
d z ieck o  na w ych ow an ie . 
G ródeck a  14, E n glertow a.

49122 „
Z E G A R  K I  star o m odne —  
p rzera b ia  na rę k ę  w zoro ­
w a p ra cow n ia  zega rm i­
strzow ska  M ieczy  sława? B a 

C liorążezyana  
489%

k uchark a  inteL

lub od p ierw -

II . p ię tro , 
M arków nej. 

48671

Y N O W A N A  m undan- 
l k ilk u le tn ią  p ra k ty - 
ir k a n e e la r ji ad w ok a ­

c k ie j szuka p osa d y . L is ty

UWAG A!U
Obywatelom polskim, posiadającym realności 

w Berlinie, udzielam kredytów f. i 11. hipoteki. — 
Warunki bardzo korzystne! Załatwienie szybkie! 
Zgłoszenia: Lwów, skrytka pocztowa 336. 4967

R A M K I  im ita cy jn e  od  40 
g r o sz y  w y sy ła  D ob lessem , 
M ie lec . 6258

H A N D E L E K  sp oży w czy  ?, 
tra fik ą , oddam  na ra ch u ­
nek lu b  dzierżaw ę k a to li- * 
k ow i. L is ty  p o d  ,,H an de- " 
lek  sp o ż y w cz y 44 do A d m : 
W iek u . 49195:

K U F R Y , w a lizk i, teczk i, 
U C Z C IW A  słu żą ca  poszu - to reb k i, p o leca , w y k on u je
k u je  p osa d y  u  ro d z in y  ka . n a p ra w ia  B ar tusz, p l. B e r -

O B R A Ż O N Ą  publiczn i©  w 
dniu  2 g ru d n ia  na  d w orcu  
k o le jo w y m  w fekolem  p. 
M orów n ą  n a jm o cn ie j p rze ­
praszam . W7. J . 6274;

W iek u . 49225:

t o Lic k ie  j  od  15 gru d n ia  — 
Z łoczów , u l. S padzista  6, 
K  a len  1 o w  s ka  Stan i sław  a .

6271

IN T E L IG E N T N A  p an ien -

nardyński 2. 49124;
M Ą Ż B IE R Z E  R OZW ÓD ,
g d y  pan i n ic  je s t  u p ię k ­
szon ą  przez  K a n torow ę  —  
1)0s iu d a ją cą  w iedeńską pra

ka z  p ro w in c ji p o sz u k u je  k tylcę; o n d u la c ja , m an icu - 
- r r c  50 g r . B o im ów  0, I I .p o sa d y  ja k ie jk o lw ie k  m ie j 

seow ość ob o ję tn a . Z g iosze - 
szen ia  do W iek u  N ow eg o  
pod „M e r y “ * 49289:

IN T E L IG E N T N A  osoba  ~  
z n a ją ca  s ię  na gosp od a r­
stw ie , poszuk uje, p osa d y  
g osp od y n i na p leba n j? . — 
O fe r ty  do W . N . „P ra e a  
—P “ . 9284

M Ł O D A  lepsza  osoba  p o ­
szu k u je  p osa d y  ja k o  g o ­
sp od y n i. L is ty  do A d m in : 
W iek u  p od  „L w ó w 44. 49038

J E D N O P IĄ T R Ó W K Ą  now a 
4 p o k o je , k om fort, w olne, 
■przeda Tom aszew ski* u lica  
Piaskowa 14, god z . 2—4; — 

48859

Ż E L A Z N A

KONSTRUKCJA OKIENNA
częściowo oszklona, wymiaru 9m>X 3m, nadająca 
się do hali maszyn, warstatów mechanicznych lub 
innych tym podobnych celów, okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość: Sokoła 4-, portjer wskaże. 9276

W D O W A , la t 40, in te l. — 
lu b ią c a  d z iec i, z a jm ie  się 
dom em . P o m o c  w  n a u ce  — 
ję zy k  n iem ieck i, p o lsk i i 
ru sk i. L is ty  p od  „ B “  do 
A d m . W  i ok u . 49178:

S T A R S Z A  osoba  szuka p o ­
s a d y  ja k o  k u ch a rk a  lub 
do w szystk ieg o  na w y ­
jazd . L is ty  p od  „ N ‘ fr do 
A dm . W ick u . 49183

p iętro . 49278:
K R A W IE C  m ęski, nap ra ­
w ia , czy śc i i p ra su je  u b ra  
n ia  od 2 zł. oraz p rz y jm u ­
je  w szelk ą  od z ież  d o  prze 
ra b ia n ia  i n icow an ia  po 
bardzo n isk ich  cen ach . Z i­
m o m  w icza . 18. 48973

^GUBY
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książk ę w o jsk o w ą  P . K . 
U „  K a m ion k a  St.rum ilow a, 
Z y gm u n t K en d zia . 49039
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
książeczk ę K a sy  C h orych  
E bers  Z y gm u n t. 49174:
Z B Ł Ą K A N Y  W IL C Z U R  do 
od eb ra n ia  p rzy  u l. D łu g o ­
sza 31, d ozorca  w skaże. —» 

*9177:

A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
p rz y jm u je  pan ie . A sn yk a  9 
drzw i 2, parter. 47901
A K U S Z E R K A  Deutschraan 
p rz y jm u je  pan ie . J oza fa ta  
1. 3. 48889

U N IE W A Ż N IA M  książcęz 
kę w o jsk o w ą  P . K . U . — 
L w ów  m iasto , W ie n e r  J ó ­
z e f. 49197:
Z G IN Ą Ł  p iesek  TIA TLER  
m aści b rą zow e j, \vabt s ię  
„Kubinek**. Z n a la zca  ©trzy 
raa n a grod ę  W iad om ość 
L w ow sk ich  D z ieci nr, 21 
M a k sym ow icz . 49213:
U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
le g ity m a c ję  K a sy  C horych 
N cu ss  K a ro l. 49208:

M E C H A N IK , S Z O F E R  p o ­
szu k u je  p o sa d y . L is ty  do 
A dm . W ie k u  N ow eg o  pod 
„Z ie lo n o  p ra w o ja z d y 44. — 

49196

O S T R Z E Ż E N I E .
pmed zakiipnem gołębi (szeki Węgry), skradzione 
dnia 11. XII. w nocy. IGO zł. narody otrzyma, fcti 
da wiadomość. Nasadnik Edward
49210 ul. Jabłonowskiego 10, Zniesienie

W Y Ś IIIŁ InI T E  ob ia d y  k o- 
s ze m e , trzy  d an ia  1.40 w 
a bon am en cie  p ię ć  ob iad ów  
5.50; K o p e rn ik a  22, I .  p. 
ga n ek . 49293:

D O B R ZE  p ra cu ją ca  n iani- 
k u rzy  stlca, poszuk u j o bez­
p łatną  posadę celem  pra­
k tyk i. L is ty  A dm . W iek u  
pod  „M  suiiku i’zys tk a “ . — 

49199

W Y T W Ó R N IA  gorse tów  — 
J an ow sk a  nr. 26, w y k on u je  
gorscle tty*  b io d ró w k i, b iu ­
stonosz© p o  cen ach  k on k u ­
r e n cy jn y c h . 40126
A K U S Z E R K A  S T A S IÓ W , 
sam otna, p rzy jm u j©  panie. 
B artosza  G łow a ck iego  I. 8;

47993

U N IE  W A Ż N IA  M k siążecz  
kę K a s y  C h o ry ch  Lwów. 
na n azw isk o J ó z e f  M ae z u 
sk i, L w ów , D r o g a  W u loek s  
nv. 3. 49241:

Z A G IN IO N Ą  k a rtę  prze  
m yś low ą  S tarostw a  Z ło ­
czów  na  rzeźnretw o u n ie ­
w a żn ia m ; J ó z e f  S zy d łow ­
sk i B ia ły  kam ień . 6278:
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io ­
ną k s iążeczk ę  K a sy  C h o ­
r y c h  A n n a  Te i t cl ba um . — 

49270;



„W 1E K N 0W Y - Nr. 8848 z dała 13 grudnia 1930.

KrwTws aabinetowy we Francii. E L E G A N C K O  u m eb low an y  
p o k ó j, k om fort, łazienka , 
zaraz ew ent. od  p ierw szego 
oddam . Snapkow eka nr. 33, 
drzw i 3. 49230:

ot' L.uvąi, .któremu prez>ilent K zeczj pu&po.i ej 
Fraucuduie] pow ierzył misję tworzenia nowego rządu, w chwili 
gdy opuścił pałac Elizejski —  otoczyła go grupa sprawozdawców 
politycznych. Moment ten widzimy na naszej rycinie.

Jak wiadomo. —  Layal zrzekł się już misji tworzenia 
gabinetu.

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELIKS HAHN
ULICA LISTO PA D A  30. =  T e leL  8 4 -4 5 . 

R o e n tg e n  — L am pa k w a rco w a . 48095

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. W. Lauterstein L f c S L . -
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, brodawek diatermią, lampą kw. 47813

S p e c ja ł, ch o ró b  
s k ó ra , i w en  e r .
b. elew. klin. wied. i beri. ord. od 10-12 i 2-5, w niedz, 
' święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42.'47872

Dr. GOLDSTEIN

Spec. chorób skór., wener. I kosmet., b. sek. szpit. 

we Lwowie Dr. Laura Fiilienbaum
r $ t ! dp ^  ULICA SŁOWACKIEGO 3.1

Specjalista chorób skórn., w ener. i kosm etyki
b. Sek. Państw. P ł -  «  ord. od
Szpitala powsz. U f «  SwM U a»SL 1 2 — 6
pi. Halicki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc. Diather. ftno

D E N TYSTA  Dr. Miara Orlfflowa
ord. w chor. jamy ustnej i zębów, Kraszewskie­
go 11, f. p., teł. 35-03, w godz. 9—1 i 3—6. 6184

L O K A L E
z  osobn em  w ej-P O K Ó J . z  uHuouum w e j­

ściom , d la  pana  do w yna 
ję c ia . Sakram entek  nr. 30, 
o f ic y n y , I I .  p ., na lew o .

49266:

P O S Z U K U J E  się pana  na 
m ieszkanie do  u rzędn ik a  
p rze b y w a ją ce g o  sta le  w 
p od róży . P o k ó j z  osobnem  
w e jśc iem  z k la tk i Schodo­
w e j. ul. K ró tk a  5, nap rze­
c iw  k ośc io ła  Sw. E lżb ie ty . 
W iad om ość u g osp od y n i
te j re a ln ośc i. 492G9:

P O K Ó J u m eb low a n y , św ie ­
żo m alow an y , częściow e  — 
lu b  ca łe  u trzym a n ie , w y ­
na jm ę zaraz. Teatyńska 35 
I I .  p. na  lew o . 49381
P O K Ó J e lega n ck o  u m eb lo ­
w a n y  z osobn ym  p rzed p o­
k o jem  z te le fon em , zaraz 
do o d n a ję c ia  d la  zam oż­
nych . O g ląd n ąć od g . 3— 5, 
F re d ry  4/9 parter na p ra ­
w o . 49284:

W Y N A JM Ę  d u ży  p ok ó j — 
d la  jed n ego  lub d w óch  pa 
nów . Z y b lik io w icz a  nr. 45; 
I . p . 49231:
S K L E P , p ok ó j i k u ch n ia , 
s łon eczne, na S y gn iów ce , 
zaraz do  w y n a ję c ia . W ia ­
dom ość u G u ttm an ow ej — 
L w ów , S yk stu sk a  nr, 35;

P O K Ó J p rzeeh od n ik , przy 
sam otnej o sob ie  d la  rz. 
kat. pań. Łazarza  5, I. p.

49234:

G A R S O N IE R Ę  z  n iekrępu  
jąeem  w e jśc iem , p oszu k u ję  
L isty  p od  „G a rso n ie ra "  do 
A dm . W iek u . 49261
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m eb lo ­
w a n y , osobn e  w e jśc ie , — 
e lek tryk a . Z ie lon a  nr. 18; 
w ła śc ic ie l. 49249;
W Y N A J M Ę  n atych m iast 
lok a l, 2—3 u b ik a c ji  na 
w y tw órn ię . „E r ile h a "  p lao 
M a ria ck i 5. 49250:
P O K Ó J u m eb low a n y , o d ­
dzieln e w e jśc ie , ew ent. 
k u ch n ia  d o  w y n a ję c ia . — 
G ospodarz, u l. H ofm an a  11 

49252:

E L E G A N C K I dam ski p o ­
trój k o m fo rto w y  do w y n a ­
ję c ia  n a tych m ia st. C serna- 
kow a, K o n o p n ick ie j 1. 10;

49253:

P O K Ó J k aw alersk i um eb lo  
w a u y  z osobn em  w e jśc iem  
do w y n a ję c ia . Ul. „ in d  ego 
1. 3, I. p. na lew o . 49287:
P O K Ó J k aw alersk i zaraz 
do w y n a ję c ia . K lep a row - 
ska 9, I I .  p, 49228:

U M E B L O W A N Y  Rpkój z 
osobn em  w e jśc iom  zaraz do 
w y n a ję c ia . W iad om ość  ul. 
N en ck ieg o  4, I I .  p ię tro  u 
w ła śc ic ie la . 49257:
S E P A R O W A N Y  w ch ód  -  
p o k ó j d la  p an ów , w y n a j­
m ę. J a d w ig i 35, W iśn iew ­
ska. ’ 49259:
W SP Ó L N Y  p o k ó j dla pan­
n y  In tel, do w y n a ję c ia  za ­
raz. U n ji L u b e lsk ie j I. 2;

492G3:

P O S Z U K IW A N Y  obszer­
n y  p ok ó j ’ w śród m ieściu  
na b iu ro , parter ew . I. 
p ię tro . O ferty  pod  ,P . D“  
do A d m . W iek u  a lbo  tel, 
10-08, od  3—5. 48945
P O K Ó J u m eb low a n y  do 
w y n a ję c ia . L istop ad a  1. 15 
I I .  p ., m . G. 49227:
P O K Ó J d la  p an ienk i do 
w y n a ję c ia . D om a ga liezów  8 
drzw i 3, boczna  O chronek .

49175:

P A N N A , c a ły  . dzień za ję ta  
p oszu k u je  w sp ó ln ego  m ie ­
szkania  p rzy  iu te l. ro d z i­
n ie . L is ty  pod  „G ru d z ień " 
A d m . W iek u . 49176:
P O K Ó J u m eb low a n y , fron  
tow y , c ie p ły , s łon eczn y  — 
e lek try k a  d la  in te l. panów  
lub pań. K ró l. J a d w ig i G, 
I I .  p „  drzw i 20. 49181:
P O K Ó J fro n to w y  z u trzy  
m au iem . ła zien k i. T a rn ow ­
sk ieg o  24, I . p ,, na praw o 

49185:

DO w y n a ję c ia  ła d n y  p o ­
k ó j , L w ow sk ich  D zieci 7; 
p a rter p ra w y , 49187:
P O K Ó J z k u ch n ią , e le k lry  
lca, w o d o c ią g  (u m eb low a n y  
lub n ić ) , n a jch ę tn ie j Jla 
starszej n a u czy c ie lk i lub 
b ezd z ietn ego  starszego  m ał 
żeństwa k a to lick ie g o . O k o­
lica  p i. Ju ra . L isty  pod  
„100“  A d m . W iok u . 49191:
P O K Ó J u m eb low a n y  z a ­
raz do w y n a ję c ia . T arnów  
sk ieg o  9, p a rter le w y . — 

49192:

P O K Ó J fro n to w y  u m eb lo ­
w an y  od 1. s ty czn ia  dla 
p. a k adem ik ów  lub urzę­
d n ik ów  do w y n a ję c ia . — 
Z g łoszen ia  m ięd zy  11 a 12 
i 4— 6, Z y b lik ie w icz a  18, 
I I ,  p „  na p ra w o . 49201:

NERWOL
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny rady­
kalny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw 6044

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p.
Żądać w aptekach! Żądać w aptekach! 

Wyrób i główna sprzedaż:

Apteka Mikolascha p*rón"k*aKt;

„ O L L A "
„PREZERWATYWĄ

Jak Jedwab delikatne, 

Jak żelazo trwałe, 

Jedynie tylko „O LLA " 

Są tak doskonałe I
5981

AA CESI C  r6ineS° rodzaju najkorzystniej na- 
1 być można u znanei firmy 6046

n n r n ł B i i m * *  s a p i e h y  34 . d o g o d n e  
„ u o r o i e u m  T e ief. 1501 . w a r u n k i

„Marka światowej sławy" 
znana od lat 40.

Dla zdrowia d z ie c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
HYG1ENICZNE

dla niemowląt! dzieci
asa

Tysiące podziękowań! naśiadoisTiictis-Mni!
Dlatego żądaó należy wszędzlo ty lk o  PUDRU HAYA 

Do nabyda we wszystkich aptekach I diogueryach. 
O  Ul A V  Główny skład wysyłkowy: ■ **

H A Y p  aptekarz, Ł w ó W

Kazimierzowska 31. — Kołłątaja 12.

^  Węgiel górnośląski ^
w workach plombowanych po 50 kg., D R ZEW O  
b u k o w e , suche, rębane na 4 części — dostarcza 
do domu B I U R O  W Ę G L O W E ,  u l. M och ­

n a ck ie g o  20, t e le fo n  87 — 41. 62Q9

plute de f  leurs
(d«/zcx kv/ialfrw)

o u a treW ets 
4 5

/U8TILNY DtUCOTIWAkY ZAPACH
'PERFUiAy 

W € W  KWSATOWC 
SP3JDER 

MYDŁA

W A R / Z A W A

Wytłaczam d e s e n ie  n a  a k s a m ita c h  i na  
płaszczach pluszow ych nawet 

starych zniszczonych, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. W o la ń s k a , Lwów. Sobieskiego 12,tel. 17-04. 6p47

NaUz, !■<..( m-f/tiiwa opłacono ryczałtem. Nakładem 1 drukiem Spółki Ake. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd, i graficzne we Lwowie.


